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Drobne ogłoszenia za słowo 
15 groszy. — Oełoszenia zwy­
kle 1 muini. iedna lama 20 gr. 
Wiersz w rnbrjr ..Nadesła­
ne” jedno lama zł. 0 60. — 
Wiersz nŚlim po kronice je­
dna tama zł. 1. Ggłoszen'a 
przed tekstem wiejsz miJim. 
jedna łama zł. 0 75. — Dla 
poszukujących pracy i zaofia­
rowanie pracy, cale 'głosze­
nia bez wzglydu na ilość stów 
50 gr. — Ogłoszenia rrstrym. 
i koresp. piywatne za jedno 
słowo 15 gr. — Za skład ta­
belaryczny komh. DO proc.

RebnMor naczelny: 
Józef Nekanda-Treoka.

KRAKOWSKI
Prenumerata wynosi w Kra­
kowie miee. zł. 4’50. z odno- 
b :eniem do domu zł. 6 00. — 
Zamiejscowa zł. 5 CO. — Za­

grań ca zł. 8'50.

Redaktor odpowiedzialny! 
Marjan Bobrowski.
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W dzisiejszym numerze rozpoczynamy cykl artykułów ROMANA 
DMOWSKIEGO p. t. „Kwestja robotnicza wczoraj a dziśu.

Entuzjazm posła Putka i tow. na 
widok w ęzień sowieckich.

Ryga, 18 stycznia. Dla przyjęcia posłów Sejmu 
Polskiego, którzy wracać będą przez Mińsk do 
Polski, utworzy! się specjalny komitet, na którego 
czele stanął pełnomocnik rewolucyjnej rady wo­
jennej, Adamow.cz.

Obecnie zarządzono ćwiczenia „komsomolców'* 
(partyjna młodz eż komunistyczna), ażeby goście 
z Polski mogli zobaczyć, specjalnie dla nich urzą­
dzoną rewję komsomolców.

Kierownik mińskiego G. P. U. ma zaproponować 
posłom zwiedzenie więzień mńskich, celem zazna­
jomienia się z warunkami życia więźniów na Bia­
łoruś sowieckie..

Centralny komitet wykonawczy B. S. S. R. ma 
zamiar udekorować posłów orderem „Czerwonej 
gwiazdy** 2-go stopnia.

Mińska „Z^iezda** z dnia 15 b. m. donosi, że 
poslowie-wycieczkowicze zwiedz U w  Moskwie 

»owty jednego z najbardziej ponurych więzień „So­
kolniki". Po zwiedzeniu więź «=nia jeden z posłów 
wizytatorów napisał następujące słowa do księgi 
więziennej: „Zwiedz łem więzienie i jestem bardzo 
zadowolony ze wsz} stkiego, co widziałem. Spe­
cjalnie pouobały mi s ę zajęcia w warsztatach oraz 
sposób odbywania rozmów, gdyż więźn owić tu­
taj mogą swobodniej, niż w  naszych więzieniach 
rozmawiać z odw .edzającymi**.

Inny poseł wpisał do księgi co następuje: „Je­
stem zdziwiony i zachwyconsr wszystkiem tern, 
com widział w  sowieckiem więzień,u, w  tej szkole 
pracy".

Niestety, sowiecka prasa, publikuiąc te zachwy­
ty, nie podała nazwisk ich autorów. Najwidoczniej 
aa ich prośbę urzędowa agencja „Tass“ dyskre­
tnie przemilcza nazwiska...

FINANCIAL 1 IMES PODAJE OPINJE PROF. 
KEMA1ERERA O POLSCE

Londyn, 19 styczn a. (PA T ) .Financial Times** 
Podaje poglądy prof. Kemmerera o sytuacji' gospo­
darczej i finansowej Polski. Sytuacja ta wymaga 
zdaniem Kemmerera wielu wysiłków i poświęce­
nia ze strony wszystkich klas społeczeństwa, któ­
re jednak rokują nadzieje powodzenia.

p a c z k i  z  p o d a r u n k a m i  w o l n e  s a  o d  c ł a

.W  związku z obecną sytuacją gospodarczą Mi- 
Hjsteijum Skarbu uznało za stosowne uprościć ma­
nipulacje, związane z oaprawą celną przesyłek po­
p o w y ch  z darami, nadsyłanych dfla niezamożnych 
obywateli Rzplitej. W  celu umożliwienia zatem 
adresaiom odbioru tych przesyłek w jak najfcrót- 
szytn czasie Ministerjum Skarbu upoważniło urzę­
dy celne uprawnione do odprawy przesyłek pocz­
towych, do zwalniania od cła wyżej wymienionych 
mzesyłek we własnym zakresie.

W szelkie podania o zwolnienie od da  paczek z 
j^/wanem ubraniem i obuwiem, radsyłanych w 

charakterze darów, z zagranicy, dla zubożałych 
° sób, zam, szkałych na obszarze celnym Rzeczy­
pospolitej olskiej, należy wnosić bezpośrednio do 
ych urzędów celnych w  których paczki te były 

Wż odprawione.
Uo podań należy dołączyć świadectwo ubóstwa 

■-‘Z dowód, że obdarowany me trudni się han- 
starzyzną. (PAT ).

i-OOO —

Warszawa pod
Warszawa (AW ). Dzisiaj w  remizie tramwajo­

wej odbyły się dwa wiece tramwajarzy wszyst­
kich związków zawodowych dla obu zmian. 
Wzięło w  nim udział kilka tysięcy pracowników. 
W  rezolucji pracownicy tramwajów uomagają się 
zwyżek płac, oraz pewnych świadczeń. Odrzuco­
no propozycję ze strony dyrekcji, domagając się 
wypłacenia dodatków 11 % do plac styczniowych.

Warszawa (AW ). Dziś odbyła się powtórna 
konferencja ministra Raczkiewicza z ministrem

Warszawa. (AW ) W e czwartek w ministeistwie 
spraw wewnętrznych odbędzie się pod przewodni­
ctwem min. Raczkiewicza konferencja w sprawie 
uruchomienia robót w  związkach komunalnych. — 
Wezmą w  niej udział ministrowie: skarbu, pracy

grozą strejku.
pracy p. Ziemięckim, Omawiano na niej memorjał 
magistratu m. Warszawy, przeostawiający nie­
możność wypłacenia robotnikom zakładów miej­
skich 11% dodatków do płac styczniowych. Jutro 
upływa termin ustalony przez związki zawodo­
we magistratowi dla załatwienia sprawy dodatku. 
Po tym terminie związki zapowiadają ostrą akcję. 
Odpowiedź rządu wypadnie prawdopodobnie po 
myśli postulatów robotników miejskich.

i opieki społ., przemysłu i handlu, oraz rolnictwa 
i dóbr pa; -twowych. Materiałem obrad będą in­
formacje uostarczone przez samorządy w  związku 
z ostatnim okóln kicm ministerstwa w sprawie za­
trudnienia bezrobotnych.

Związek szynkarzy krakowskich 
chce wydzierżawić monopol spirytusowy.
Warszawa, 19 stycznia. Żydowski „Hajnt“ poda- j w zamian za wydzierżawienie monopolu spirytu­

je bardzo znamienną wiadomość, jakoby zjedno- sowego na lat 2u. W  razie przedłużenia terminu do 
czeme związków szynkarskich w  "Rzpltcj miało się lat 25 lub 30 szynkarze gotowi ofiarować pożyczkę 
zwrócić do ministerstwa skarbu z propozycją u- | w  wysokości 100 miljonów dolarów, inicjatywa do 
dzielenia Rządowi pożyczki 70 miljonó-w dolarów l tej akcji wyszła z krakowskiego Koła szynkarzy.

Burzliwe posiedzenie
Budepszt. (AW ) Przed dzisiejszem posiedzeniem 

parlamentu zebrał się około gmachu olbrzymi tłum 
ludności, otoczony oddziałami policji. W  kuluarach 
parlamentarnych panował od rana duży ruch. Na 
posiedzenie stawiły się wszystkie stronnictwa w 
komplecie. Oalerje przepełnione. Przybyło wielu 
korespondentów zagranicznych dzienników. Do 
otwarcia posiedzenia odbywały się jeszcze narady 
rządu ze stronnictwami demokratów i socjalistów 
w sprawie zajęcia stanowiska w  kwestji afery fał­
szerstw banknotów na Węgrzech. Do kompromi­
su nie doszło. Na wstępie posiedzenia, które miało 
cały czas burzliwy charakter, Prezydent Zgroma­
dzenia Narodowego oświadcza, *że podczas ferji 
parlamentarnych W ęgry stały się widownią wici-* 
klej afery, k.óra od czasu traktatu w  Trianon jest 
największem nieszczęściem dla kraju. Zbrodniarze 
muszą być przez wszystkich jak najsurowiej po­
tępieni. Następnie przewodn.czący oznajmia, że 5 
posłów zamierza zabrać głos przed porządkiem

- 0  00 —

PROSTOW ANIA FAŁSZYW YCH POGŁOSEK 
W  SPRAW IE DZIERŻAWY MONOPOLU 

SPIRYTUSOWEGO 
Warszawa. (AW ) Ministerstwo skarbu ogłasza, 

że wszelkie pogłoski o warunkach finansowych 
pożyczki i dzierżawy monopolów sa bezpodstaw­
ne i nieodpowiadają rzeczywistości. Ani w  Ame­
ryce, ani w  Warszawie nie prowadzono dotąd ża­
dnych rozmów w  sprawie transakcji. Delegacja 
Bartkcrs-Trustu zajęła się technicznem badaniem 
monopolu jako przedsiębioistwa, a t-ust nie otrzy­
mał od rządu polskiego żadnych zapewnień, że 
Polska do dnia 8 marca z nikim innym nie będz e 

' rokowała w  sprawie dzierżawy monopolu. Zresztą

parlamentu węgier.
dziennym, na co on nie godzi sie, odnosi się jed­
nak w  tej sprawie do Izby. Za odnośnym wnio­
skiem głosowała tylko lewica. Po głosowaniu roz­
poczęła się na ła wach socjalistów ogromna wr .a- 
wa. Rozległy się okrzyki, które spotęgowały się 
skoro prezydent ministrów hr. Bethlen podniósł się 
by zabrać głos. Okrzyki: „Bronisz pan fałszerzy, 
ustąpić, dymisjonować rząd“ i nieustanna wrzawa 
uniemożliwiły dalsze obrady. Przewodniczący u- 
dzielił nagany kilku posłom, a następnie przerwał 
obrady na 10 minut. Po otwarciu dalszych obrad 
zabrał głos hr. Bethlen. Mówił cały czas wśród 
przerywań i okrzyków. Premjer oświetlił caią afe­
rę fałszerstw, oświadczając, że podłoże polityczne, 
jeśli wogóle istnieje, będzie dokładnie zDadane. 
W  aferę jest wmięszany cały szereg osób o róż­
nych zapatrywaniach politycznych, na co z ław 
poselskich odezwały się głosy: 25u osob Posie­
dzenie trwa dalej.

dzierżawa monopolu musi być uchwaloną przez 
Sejnc. Przyjazd Kemmerera nie miał nic wspólnego 
z ofertą Bankers Trustu. Również nie są prawdzi­
we wiadomości o rokowaniach w  sprawie nowej 
pożyczki polskiej.

MŁYNARSKI NIC NIE C1RZYM AL Z BANKU 
POLSKIEGO.

Warszawa. (AW ) Dyrekcja Banku Polskiego za- k 
przeczą jakoby p. Michał Młynarski pobrał jako 
prokurent tow. dla exploatacji lasów koło Wer- 
iiomli w  powiecie N. Sącz znaczne zaliczki z Banku 
Polsk ego. Spółka ta nie posiada bowiem kredytu 
w  Banku Polskim.

O uruchomienie robót w zw. komunalnych.
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Na szczęście p. Studziński pozostanfe na swej 
synekurze w Warszawie.

Warszawa, 19 stycznia. (PAT). Wiadomości jakie 
ukazały się w niektórych pismach małopolskich 
jakoby zamierzone było przekształcenie prezydjum 
Rady ministrów w ten sposób, że stanowisko pod*

Związek nauczycieli przeciw redukcji.
Warszawa. (A W ) Nadzwyczajne walne zgroma­

dzenie Związku nauczycieli szkół powszechnych, 
które odbyło się wczoraj wypowiedziało się sta­
nowczo przeciw redukcji poborów nauczyciel-

Stu komunistów pod kluczem.
Warszawa. (AW ) Wczoraj dokonano areszto­

wań w  Łomży. Aresztowania dokonano na r-odsta­
wie obserwacji policji, której dostarczono dowo­
dów, że w  Łomży istnieje organizacja komuristy-

„Diło“
Lwów. (AW ) Poświęcając działaczom politycz­

nym zdążającym do ugody polsko-ruskiej szereg 
gwałtownych artykułów „Diło" między innemi pi­
sze: „Musimy się mieć na baczności, aby nolskie 
czynniki, które myślą, że udało się usidlić inteli­
gencję ruską, nie zaczęły dob erać się energicznie 
do wiościaństwa, aby przy pomocy Ukraińców 
sprzyjających ugodzie polsko-ruskiej zniszczyć 
ukraiński ruch.

Prasa sowiecka zaniepokojona marsz. Piłsudskim.

sekretarza stanu zostanie zniesione, pozbawione 
są wszelkich podstaw. Tensamem domysły jaxoby 
obecny podsekretarz stanu p. Studziński miał być 
mianowany wojewodą w Krakowie, zupełnie błędne.

skich i postanowiło zwołać do Warszawy kongres 
nauczycielstwa szkół powszechnych na wypadek 
gdyby projekt redukcji płac r.i.ał po przewidzia­
nym terminie w  dalszym ciągu widoki realizacji.

czna w  liczbie kilkuset osób. Policja warszawska 
wykryła składy proklamacji komunist\ cznej w o- 
kręgu łomżyńskim. Aresztowano około 100 osób, 
które osadzono w  więzieniu.

jątrzy.
Lwów. (AW ) W  związku z uroczystościami ku 

czci metropolity Szeptyckiego „Dik>“ zaznacza, że 
duchowieństwo grecko-katolickiej diecezji stani­
sławowskiej i kapituła stanisławowska z n ie w ia ­
domych przyczyn nie wysłali swych p rz e d sta w i­
cieli na uroczystość. Z pośród ukraińskich to w a ­
rzystw me wzięło udziału w  jubileuszu tow. lite­
ratów i dziennikarzy im. Iwana Franki.

Kłopoty z mniejszościami 
narodowemu

(j. t.) Stosunek nasz do sąsiada z południa i po­
brało mc-y szczepowego, Czechosłowacji, polepszył 
się oficjalnie od czasu, gdy rozmaite piekące kwe- 
stje sporne —  przedewszystkiem graniczne —  które 
istniały między nim a nami, udało sie mniej w.ę- 
cej załagodzić. Zresztą zawsze, nawet w momen­
tach największego a usptawiedliwionego rozdra 
żnienia, Polacy gotowi byli w ic s g ią ć  rękę do 
zgidy z Czechami, ma się rozum ć gdyby byli 
mogli liczyć na to, że nasi pobratymcy naprawdę 
życzą sobie polskiej przyjaźni.

Bezcelowem byłoby dociekać, czy tak jest albo 
nie jest, czy Czecbom zależy na przyjaźni Pola­
ków, wychodzącej poza ramy poprawnych stosun 
ków sąsiedzkich. Pewne atoli objawy wskazują, 
że czeska opinja publiczna me życzy sob e w sto­
sunku do Polaków czegoś więcej ponad te wfa- 
Śnie .poprawne* stosunki. Między innymi, wystar­
czy wspomnieć ten chłód, z jakim prasa czeska 
przyjęła osobliwy w swoim rodzaju projekt gO- 
śpodarczo-tłowej unji czesko-polskiej, który 
zrodził się w pewnych sferach warszawskich nie 
dawno temu pod wpływem depresji, wywołanej 
gwałtownem załamaniem się kursu złotego.

W ogólności zaś prasa czeska nie pomija żadnej 
sposobności, aby dawać nam pouczenia me tylcto 
w sprawach gosp A  -rczycb i finansowych, gdyż 
pilnie zajmuje się także naszemi sprawami we- 
wnętrzno- politycznemi, z pomiędzy których spe­
cjalną jej uwagą cieszy się sprawa mniejszości 
narodowych w Polsce. Ale, że o wiele łatwiej 
jest kogoś krytykować i dawać mu admonicje. ani­
żeli radzić sobie samemu, pokazuje s ę z następu­
jącego doniesienia, jakie tymi dniami nadeszło 
z Pragi.

Oto miejscowości kąpielowe: Karlsbad, Marlen- 
bad. Francensbad, Johannesbad i Joachirastal, 
położone, jak wiadomo, w Czechosłowacji, lecz na 
ooszarze zamieszkałym przez Niemców i po isda­
jące ludność czysto niemiecką, wniosły zb iorow y 
m em orjał do Ligi Narodów. W inemorjale tym. 
skarżą się pom lenione m iejscowości na posię 
powanie wobec nich rządu czesko-słowacklego, 
a w szczególuości na postanowione upaństwowie­
nie zasładu kąpielowego w Maryenbad de. Rząd 
czesko-słowacki zasłaniał niejedno&iutme swe za­
rządzenia zaoewnien ami, iż mają one charakter 
czysto gospodarczy. Tymczasem przytacza ów me­
morjał głosy najwybitniejszych dzienników czeskich, 
które przyznają otwarcie, że akcja rząuu, wszczęta 
przeciw miejscowościom kąpielowym, ma na celu 
odebranie im charakteru niem ieckiego a nie ma 
mc wspólnego z gospodarką.

Rzecz prosta, że ów memorjał ]w j wołał burzę 
w prasie czeskiej. „Czeske SIovo" np. nazywa go 
aktem najwyższej nielojalności Niemców czeskich 
i odmawia Lidze Naroaów  prawa do wydania 
Opinjl w tej sprawie. Mimo to nie minąi on bez 
echa, bo minister zdrowia publicznego, Tucny, 
przyjmuiąc parę dni temu delegację gnimy Maryen- 
badu, uspokoił ją, oświadczywszy, że upaństwo­
wienie tamtejszego zakładu kąpielowego nie jest 
jeszcze sp.awą pizesądzoną.

Pomijamy z umysłu opozyc ję Słowaków, trak­
towanych wciąż przez praskie sfery miarodajne 
jako .mniejszość narodowa" i nie wspominamy 
o mieszkańcach Rusi przykarpacklej oraz o SVę 
grach, zamieszkałych w Czechosłowacji —  z któ 
remi to narodowościami, a nie tyiko z Niemcami, 
mają dość kłopotu Czesi.

Niechajże więc nie dziwią się, że i my nie mo­
żemy zawsze dogodzić naszym: Ukraińcom, Biało­
rusinom i N emc.m.

Gdyby jednak posiadali Czesi jakiś uniwersalny 
środeU na chorobę zwaną „mniejszościami na< odu- 
wemi“ —  niechaj zastopują go przedewszystkiem 
□ siebie!

USTĄPIENIE KRÓLA NAFTOWEGO Z DUTCH- 
SHELL

Wiedeń, 19 stycznia. (PA T ) „Neue Freie Pres-
se“ donosi z Londynu: Sensacją jest wystąpienie 
armeńsk.ego króla naftowego S. C. Gulbeinkiana 
z grupy Royal Dutch Shell, p o ln e j  konkurentki 
Standard Oil Company. Gulbeink an był kierującą 
osobistością na giełdzie papierów naftowych w Eu­
ropie i w  Ameryce.

FRANCJA PA TR ZY PRZYJAŹNIE NA RUCH 
EMIGRACJI Z POLSKI

Paryż, 19 stycznia. tPAT) „Peuple“ organ pow­
szechnej konfederacji pracy ujawnia wielkie zain­
teresowanie rozwojem emigracji polskiej. Dziennik 
wyraża życzenie, aby emigracja z Polski do Fran­
cji wzmagała się w  dalszym ciągu.

Warszawa, 19 stycznia. Z Moskwy donoszą, że 
prasa sowiecka okazuje wielkie zaniepokojenie po­
głoskami o powrocie marszałka Piłsudskiego do 
armji i szeroko omawia ewentualną sytuację w 
Polsce, jakaby się wytworzyła po powrocie Pił- 
sudsi ego. Miński organ „JViłot“  podaje wiadomość 
jakoby w  Sulejówku baiwił poseł angielski Maks

Lwów, 18 stycznia. (PA T ) Z powodu powtarza­
jących się od pewnego czasu ataków pewnej czę­
ści prasy polskiej na tle procesu Jaegera i towa­
rzyszy, oraz Steigera przeciwko prokuratorowi 
przy sądzie ajjelacyjnym Tadeuszowi Malinie, od­
był się wczoraj we Lwowie samorzutny zjazd 
wszystkich prokuratorów okręgowych wschodniej 
Małopolski. Zebrani udali się gremialnie do pro­
kuratora Maliny, któremu wyrazili swoje oburze­
nie z powodu bezpodstawnych, tendencj'jiych i

Muller i dłuższy czas konferował z Piłsudskim. 
Mińska „Zwiezda“ twierdzi, że Piłsudski jest czło­
wiekiem Anglji, która chce go użyć do tworzenia 
bloku antysowieckjego. Według informacji tejże 
prasy Anglja uzależnia udzielenie pożyczki od jx>- 
wroiu Piłsudskiego do armjL

wysoce krzywdzących go zarzutów. Zebra ni zło­
żyli zarazem wyrazy głębokiej czci dia jegu -nic - 
skazitelnego charakteru i wielkich zastog jakie dla 
sprawy publicznej położył w  swoim długoletnim 
u-zędowaniu.

Zaskoczony temi objawami uznania prokurator 
Malina jjodziękowal w  serdecznych Iłowach za te 
uczucia i zaznaczył, że tak samo jak dofycnczas 
będzie się i nadal kierował tylko poczuciem pra­
wa i bezstronnej sprawiedliwości.

Trudności w utworzeniu rządu niemieckiego rosną.
Berlin, 19 stycznia. (PA T ) Rokowania w  spra­

wie utworzenia nowego gabinetu przeciągły się 
wczoraj do późnej nocy. Kilka osobistości ze świa­
ta poi.tycznego usiłowało bezskutecznie skłonić 
partje do kompromisu. Czynił to przedewszyst­
kiem minister obrony Gessler. Bawarska partja 
ludcwa zajęła nieprzejednane stanowisko w  spra­
wie udziału demokratów w  rządzie. Natomiast frak

—  o o o  —

REWIZJA W  BANKU GOSPOD. KRAJ.
I PAŃSTW . BANKU ROLNYM.

Warszawa (AW ). Na odbytem dziś posiedzeniu 
Rady ministrów omawiano wniosek ministra skar­
bu o upoważnienie Najwyższej Izby Kontroli Pań­
stwa do przeprowadzenia rew izii w Państwowym 
Barku Rolnym i BanLu Gospodarstwa Krajowego. 
Następnie omawiano projekt ustawy określającej 
właściwość sądów dla przestępstw z dziedziny 
prawa czekowego.

PANCZYSZYN s k a z a n y  n a  d w a  i  p ó l  r o k u  
WIĘZIENIA.

Z Warszawy donoszą:
Wczoraj odbyła się w  tutejszym sadzie okręgo­

wym rozprawa przeciw głośnemu Stefanowi Pań- 
czyszynnwi, oskarżonemu o udział w  akcji, ma­
jącej na celu uwolnienie W ieczorkow i cza i Bagiń­
skiego z więzienia, oraz udział w  organizacji ko- 
muKstyczno-ierorystyczne! Nazwisko Pańczyszy- 
na przewijało się róvmież w  procesach Jaegera 
i Steigera.

Rozprawa przed trzema miesiącami była odro­
czona, a to z tego powodu, te główny świadek, 
obciążający Pańczyszyna, Kucharski, konfident 
prlicji, obawiając się losu Czechnowskiego, nie 
stawi! się wówczas na rozprawie. Sąd skazał 
Pańczyszyna na 2 i pół roku ciężkiego więzienia, 

I z zaliczeniem aresztu śledczego.

cja demokratyczna Reichstagu uchwaliła, że z po­
wodu podniesionych zarzutów przez partykuła  y-  
stów bawarskich nie zamierza wcale w y r z e k a ć  się 
udziału w  rządzie.

Berlin, 19 stycznia. (PA T ) Dzisiejsza prasa de­
mokratyczna omawia wypadki ubiegłej n o cy  i 
stwierdza, że misję kanclerza Luthera n ależy  u- 
ważać za skończoną.

W YROK NA MARJĘ KOLAUZEK.

Lw ów, 19 stycznia. (Telegram własny). W roz­
prawie o oszustwo przeciw Marji Kolauzek, która 
miała rzekomo złożyć fałszywe zeznania w p-o- 
cesie Steigera, o czem podajemy w innem miejscu 
rGońca Krakowskiego", zapadł wieczorem wyrok, 
mocą którego oskarżona uznana została winrą 
zbrodni oszustwa i skazana na 3 miesiące wię­
zienia.

Po ogłoszeniu wyroku oskarżona dostała silnego 
spazmu płaczu tak, iż musiano ją z sali p zemocą 
wyprowadzić.

Cbarakterystycznem jest, iż po wyroku Kolauzek 
płacząc, powiedziała:

—  Wplątali mnie w proces Steigera moi chle­
bodawcy.

Zaznaczyć należy, że Kolauzek służyła u żydów 
i przesłuchana w śledztwie zeznała obciążająoo 
dla Steigera. Później na mocy prawdopodobnie na­
cisku ze strony swych żydowskich chlebodawców 
cofnęła zeznania złożone w śledztwie i przychyl­
nie zeznawała dla Steigera. Nie mogąc zaś na roz­
prawie utrzymać się przy swych zeznaniach, wsku­
tek pytań prokuratora, wpadła, narażając się na 
dochodzenia karne.

Kolauzek była nieposzlakowana i dotychczas nie 
karana.

Wyrazy czci i hołdu dla lwowskiego Prokuratora
Maliny.
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ROMAN DMOWSKI.

Kwestja robotnicza 
wczoraj i dziś.
I. Potrzeba rewizji pojęć.

Bywają w historji dłuższe okresy, w których 
się nic szczególnego nie dzieje, niema żadnych 
doniosłych wypadków, żadnych wielkich prze­
wrotów, kiedy życie rozwija się według pewnych 
ustalonych norm, a jeżeli przygotowują się w 
niem zmiany, to stopniowo, niedostrzegalnie dla 
zwykłego oka. W  okresach takich i pojęcia ludz­
kie ustalają się. wyrabiają się pewne normy, sza­
blony, pozwalające żyć bez umysłowego wysiłku.

I bywają chwile wielkich przełomów, katakli­
zmów', w których ustalone normy życia nagle się 
Wywracają, w  których instynkt samozachowaw­
czy ludzi i narodów nakazuje szybkie przystoso­
wanie się do nowego położenia pod grozą śmierci. 
W  chwilach takich ustalone normy pojęć tracą 
wartość, szablony stają się nar-zędziem samobój- 
stwai W tedy trzeba szjmko i intensywnie myśleć, 
w  pośpiechu zdobywać nowe pojęcia, i z odwagą, 
bez wahania stosować je w  życiu. Z takich chwil 
wychodzą zwyciezko ci, którzy rychlej od innych 
tę pracę myśli i woli wykonają — inni giną.

W  polityce międzynarodowej takim okresem, 
w  którym się nic szczególnego nie działo, było 
trzydziestolecie od wojny francusko - pruskiej 
1870— 1 r. do wojny rosyjsko-japońskiej 1904—5 
roku. W  okresie tym wyrosło pokolenie, posiada­
jące wiarę w niezachwianą trwałość istniejących 
stosunków, mające ustalone szablony pojęć i od­
znaczające się wstrętem do wysiłku myśli w  dzie­
dzinie politycznej.

I taką chwilą przełomową był rok 1907, rok po­
wstania entente angielsko-francusko-rosyjskiej, w 
której dla ludzi zdolnych do myślenia tkwiła za­
powiedź wielkiej wojny europejskiej, a jak się o- 
kazalo w następstwie — światowej, z nią zaś pod- 
niesiena na nowo kwestii polskiej. Wtedy trzeba 
było otrząsnąć się szybko z dawnych pojęć, od­
rzucić stare, nieużyteczne lub w  nowych warun­
kach zabójcze szablony, zdobywać w przyspie- 
szonem tempie pojęcia nowe i z mocną decyzją w  
czyn je wcielać. Inaczej, miast zwycięstwa naszej 
sprawy, groziła nam zagłada!
1 .iVe#»ą światowa przygotowała, a raczej przy­
śpieszyła Inny przełom, wielki przełom gospodar- j  

czy, który w  dziejach świata odegra większą bez 
porównania rolę niż sama wojna, przełom, który 
dziś już szybko likwiduje pozycje Europy w  świę­
cie, a w dalszych swych konsekwencjach zdegra­
duje rasę białą z jej prawie niepodzielnie panują- j 
ccgo stanowiska.

Ten przełom po długim okresie, w  którym życie i 
gospodarcze Europy i całego świata rozwijało się 
prawie bez wahań, bez odchylań po pewnej linji, 
po linji rozrostu przemysłu europejskiego i ze- | 
środkowanego w  Europie handlu światowego, któ- j 
ry to rozwój sprowadzał coraz większe nagroma- i 
dzenie bogactwa w  naszej części świata.

W  tym długim okresie i myśl ludzka, coraz wię­
cej ześrodkowana na sprawach gospodarczych, 
rozwijała się po pewnych ustalonych linjach, w y­
robiła sobie rutynę zdobyła szablony, zastygła 
niejako w  niezachwianej wierze w  pewne dogma­
ty. Działalność przemysłowa, handlowa i rolnicza,

Odległość budowli od dróg publicznych.
Rozporządzeniem ministra robót publicznych 

została ustalona odległość budowli zakładów i u- 
rządzeń, jako tc kuźni, pieców cegielnianych i wa­
piennych wiatraków, szybów górniczych i nafto­
wy oh, kopalń gliny, piasku, żwiru, torfu, kamie­
niołomów, odkrywek oraz ogrodzeń od dróg pu­
blicznych. Zachowanie odległości dla wymienio­
nych zakładów, urządzeń i fabryk położonych w  
obrębie już zabudowanych dzielnic, miast, jako też 
w  miastach posiadających zatwierdzone plany nie 
jest wymagane.

Odprowadzenie do rowów przydrożnjch lub 
przepustów drogowych wód ze sztucznych ście­

ków może się odbywać na podstawie pozwolenia 
właściwej władzy wykonującej utrzj manie drogi. 
Wszelkie urządzenia niezbędne dla zapewnienia 
odpływu wód ze sztucznych ścieków w  pasie dro­
gowym, jak również wszelkie urządzenia dla za­
pewnienia bocznych zjazdów mają być wykonane 
przez właściwy zarząd drogowy lub pod jego nad­
zorem, na koszt stron zainteresowanych, które 
winny być uprzednio powiadomione o konieczno­
ści tych urządzeń. Strony zainteresowane mogą 
odmówić swej zgody na poniesienie kosztów w y­
konania urządzeń, w  takim jednak wypadku może 
być cofnięte powyższe pozwolenie.

polityka międzynarodowa, gospodarcza, społecz­
na i skarbowa, nauka ekonomiczna —  wszystko 
wychodziło z założenia, że ten rozwój przemysłu 
i handlu będzie dalej trwał bez przerwy, istniała 
tylko 'kwestja, komu jaka część z wytwarzanych 
przez ten rozwój bogactw w  ndziale przypadnie.

Dziś system gospodarczy Europy zachwiał się 
w  pod&tawacm i zaczyna się szybko wałić. Nie­
omal dzień każdy przynosi nam z krajów Zachodu 
smutne wieści o kryzysach finansowych, spadkach 
walut, o zastoju w  tych czy innych gałęziach prze­
mysłu o rosnących ciągle olbrzymich cyfrach bez-/ 
robotnych, o tysiącach bankructw, nawet o upadku 
produkcji rolnej skutkiem braku środków na zasi­
lanie ziemi. Alarmy rozchodzą się z różnych punk­
tów, z różnych krajów dochodzą głosy nawołujące 
do ramnku, wieści o przedsiębranych akcjach ra­
tunkowych. Tymczasem jest coraz gorzej i będzie 
gorzej, bo, jak już miałem sposobność powiedzieć, 
to nie jest przemijający kryzys, jeno postępująca 
likwidacja. Tę likwidację Europa może przecho­
dzić szybciej lub wolniej, gorzej lub lepiej, ale uni­
knąć jej nie może.

Jest zło: od ludzi w  pewnej mierze, od ich po­
stępowania zależy, czy będzie ono większe, czy 
mniejsze. Nato, żeby postępować, jak należy, że­
by działać ku zmniejszeniu zła, trzeba przede- 
wszystkiem zrozum.eć; istotę katastrofy i jej przy­
czyny: wtedy dopiero można ratować się w  więk­
szej lub mniejszej mierze. Trzeba pozbyć się do­
tychczasowej rutyny pojęć i działań, odrzucić sta­
re, dziś już anachroniczne, tern samem zaś zabój­
cze szablony, trzeba, nie tracąc chwili, zdobywać 
pojęcia nowe, z nowego wyrastające położenia, 
trzeba mieć odwagę nowego czynu, przez te poję­
cia oodyktowanego.

Długo trwał okres dotychczasowy; skutkiem 
tego zrósłe z mm pojęcia mocno sję w  duszach za­
korzeniły. Nadludzkich wysiłków używać trzeba, 
żeby je z tych dusz wyrwać. Uderzającą rzeczą 
jest w  krajach przodujących cywilizacyjnie ta in- 
erja myśli, która w nowem, katastroficznie zmie- 
nionem położeniu ciągle się rusza po starych li­
njach, ta nieśmiałość czynu, która nie’ umie prze­
ciwstawić się zabójczym nałogom i przesądom. My 
zaś, Polacy, ciągnący się w  ogonie narodów za­
chodnich, później dochodzimy do pojęć, do których 
one doszły, ale i później pozbywamy się pojęć prze 
żytych.

Stopniowy upadek przemysłu europejskiego 
jest klęską kapitału i klęską warstwy robotniczej.

Klęska kapitału wyraża się w  zmniejszeniu dy­
widend, które w  szeregu przedsiębiorstw zbliżają 
się szybko do zera, co nie jest. zresztą nieszczę­

ściem największem; w  coraz liczniejszych bank­
ructwach, co również największem nieszczęściem 
nie jest, o ile upadają banki lub nawet przedsię­
wzięcia handlowe, bo jednych i drugich jest zawie- 
le; w  zamykaniu fabryk; wreszcie w upadku kre­
dytu, co podraża produkcję przemysłową, lub ją 
uniemożliwia i co obniża produkcję rolną. To już 
są nieszczęścia wielkie.

Klęska robotników polega na rosnącej w  za­
trważający sposób liczbie bezrobotnych, co jest 
nieszczęściem największem, bo w ostatecznym 
wyniku prowadzi do śmieici głodowej części lud­
ności.

To właśnie największe nieszczęście, ten wzrost 
liczby bezrobotnych, który postępuje tak szybko 
nie tylko w  Anglji i Niemczech, ale i u. nas, zmu­
sza nas do zwrócenia się ku kwestji robotniczej 
Co się w  tej kwestji zmieniło? jak się przedsta­
wiała ona w  ubiegłym onresie, a jak się przedsta­
wia dzisiaj? czy w  traktowaniu tej kwestji myśl 
nasza usiłuje sprostać nowemu położeniu?...

Kwestja robotnicza wyrastała i rozwijała się ró 
wnolegle z rozrostem przemysłu. Wiara w  to, że 
przemysł będzie rósł nieustannie, utrwaliła się nie 
tylko wśród przedstawicieli kapitału i teoretyków 
kapio.lizmu, ale i wśród obrońców interesów ro­
botniczych. Rutyna pojęć i rutyna w  działaniu, w y 
tworzyła się u jednych i u drugich.

Dziś założenie, z którego te pojęcia wyrosły, 
okazuje się fałszywem. Przemysł w  Europie nie 
rośnie, ale upada, upada bezpowrotnie, tak, powta- 
rzam to z całym naciskiem, bezpowrotnie. Trzeba 
przystosować się szybko do nowego położenia, 
tizeba pojęcia zrewidować, odrzucić te, które dziś 
są nieużyteczne albo zabójcze, zdooyć na ich miej­
sce nowe. Trzeba działać tak, żeby katastrofy nie 
powięKszać, ale ją możliwie zmniejszać.

Niestety, okres, w  którym dotychczasowe poję­
cia wyrastały i utrwalały się, był okresem para 
pokoleń. Ludzie mieli czas zrosnąć się z niemi tak 
mocno, iż na to. żeby z niemi zerwać, trzeba o- 
gromnego wysiłku myśli i woli. Dlatego prawie 
jeszcze nie widać prób zerwania.

Znajduje się w tern łatwem położeniu, że nie 
należę ani do jego przeciwników, że, nie biorąc 
obecnie bezpośredniego udziału w  polityce, nie je­
stem zmuszony do liczenia się taktycznego ani z 
jednymi, ani z drugimi. To m: pozwala wypowie­
dzieć co myślę, w  całej pełni, na swoją osobistą 
odpowiedz-alność. Z tej swobody korzystam, nie 
pytając. iak to, co powiem, będzie w  tym lub in­
nym obozie przyjęte. Mam przeironanie, że tam 
nawet, gdzie dziś będzie źle przyjęte, jutro za­
cznie wywierać swój skutek.

Z Wystaw krakowskich.
Wystawa retrospektywna J. Falata. _  „Wenecja 
—Raguza", wystawa zbiorowa S. Jaxy-Małacho- 

wskiego.

II.

Sam dźwięk tych słów: „Wenecja" —  „Raguza" 
® idzi sympatyczny nastrój w  umyśle każdego, co 
choeby trochę m luje sztukę i wiecznie młodo pię­
kno przyrody południowej. A cóż dopiero, skoro 
si«  urrzy te słowa zamienione w  rzeczywistość 
P°u postacią wybornych krajobrazów, widoków 
1 notatek, wykonanych przez malarza tej miary, 
co Jaxa-Małachowski!

Zmuszony okolicznościami, urządził ans'sta 
Przez miesiąc grudzień w  swem „atelier" zbioro- 

wystawę prac, do których asumpt dala mu 
Jego wycieczka tegoroczna na południe, skąd przy 
^ iozl, oo najpiękniejszego mieściły w  sobie te 
dwie perłj- Adrjatyku: Wenecja i dalmatyńska
Raguza (Dubrownik).

Niema zapewne na świecie miejscowości, która 
yłaby w  tym stopniu wyzyskaną przez malarzy, 

Jaic „miasto lagun". A jednak, malarz zdolny po- 
a i w tyoh oklepanych do znudzenia tematach 
szuikac coś nowego, względnie, patrząc na nie

sposobem sobie właściwym, odrworzyć je na płó­
tnie tak, iż się nam wydaje, że coś nowego, nie­
znanego mamy przeć sobą.

W  takim właśnie stosunku do Wenecji, znajdują 
się przywiezione stamtąd studia, jakie oglądałem 
w  pracowni Jaxy- Małachowskiego.

Umiał on przedewszystkiem uniknąć szczęśliwie 
owej cukierkowatości kolorytu, w  jaką tak często 
popadają malarze z północy, gdy przenoszą na 
płótno przyrodę południa, z którą nie sa zżyci, a 
która stanowi dla nich zawsze „novum“ , pełne 
zdradliwych zasadzek dla ich oka i osądu kolory­
stycznego. Dalej zaś potrafił z właściwym sobie 
instynktem artystycznvm — który nieraz podno­
siłem, pisząc o jego pracach —  wybierać wdzię­
czne partue dla swych widoków względnie, no­
we punkty patrzenia na nie. Wreszcie okazał się 
malarzem wytrawnym, nie szafując zbytnio sza­
firem wód i morza oraz efektami pełnego oświe­
tlenia słonecznego, w  których tak łatwo minąć się 
z prawdą.

Zalety powyższe w  większym lut mniejszym 
stopniu dają się stwierdzić na wszystkich w yzy ­
skanych przez Jaxę - Małachowskiego motywach 
weneckich, z których postały między innerni: „Alea 
w  ogrodzie publicznym", „St. Maria della Salute", 
„Port", „W idok z ogrodu publicznego" z poetycko

odczute ,Laguny", szereg niezmiernie ciekawych 
„Małych kanałów" i t. d.

Wśród motywów z Raguzy uderzyło mnie 
„Wzburzone morze", podczas wiejącego „sirooca". 
Prześliczne są smętne „Cyprysy" a wielce orygi­
nalne i malownicze „Sklepione uliczki", którym nie 
ustępują „Stare mury forteczne".

Brak miejsca nie pozwala mi, niestety, na omó­
wienie całego plonu, jaki artysta przywiózł w  tym 
roku z południa. Nie mogę zato odmówić sobie u- 
czynienia wzmianki o dwóch widokach nocnych 
Krakowa, w  których artysta doszedł, jak wiado­
mo, do wysokiej perfekcji, a których dotąd nie 
wystawił na widok publiczny.

Są to mianowicie: „Widok kościoła Sw. Bar­
bary z boku" i „Róg ulic Wolskiej i Retoryka1 
gdzie artysta w  sposób kapitalny odtworzył efekt 
oświetlenia gazowego.

Ten nasz poczciwy, siary Kr aków, na Który tyle 
się wygaduje, posiada przecież nieprzeparty urok 
dla malarzy, tworzących z jego motywów rzeczy 
wspaniałe i sympatyczne, jak to np. widać na wi­
dokach krakowskich Jaxy-Małachowskiego.

Józef Trepka.

/
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Świadkowie obciążający Steigera przed sądem.Braki naszej organizacji 
gospodarczej.

(O dczyt Dra Rudolfa Beresa).

Zakończeniem obrad Zjazdu Związku przemy­
słowców był odczyt dyrektora Izby Przemysło­
wo-handlowej p. dr. R. Beresa, zakończony dy­
skusją.

Pon.eważ odczyt dra Beresa zawiera szereg 
cennych i bardzo na czasie uwag i ujmuje problem 
pracy w  nowe formy więc przytaczamy go pra­
wie dosłownie.

„Uważam chwilę zjazdu przemysłowców za spo­
sobna. aby pokusić się o próbę syntezy dotych- 

, czasowych działań gospodarczych i zestaw.einia 
choćby pobieżnego bilansu tego, cośmy dotychczas 
uczynili zarówno z przydzielonymi nam hojnie 
przez przyrodę skarbami naturalnymi jaki wiel- 
kiemi możnościami potencjcmalmymi i tkwiącymi 
w  narodzie.

Bilans ten wypada na ogól ujemnie.
Obecnie zasoby pieniężne zarówtno społeczeń­

stwa, jak państwa i innych czynników publicznych 
są wyczerpane, rolnictwo jest w chwili obecnej tak 
wycieńczone, iż w  wielkiej mierze przestało być 
konsumentem produkcji przemysłowej, która zno­
wu upada wskutek nadmiernych kosztów kredytu, 
małej wydajności pracy i utraty dawnych rynków 
zbytu. Oczywiście, że w tych warunkach przecho­
dzi także handel niezwykle ostre przesilenie kur­
cząc się do rozmiarów poniżej stanu przedwojen­
nego.

Zastanawiając się nad środkami zaradczymi, któ- 
reby zdołały wyprowadzić kraj z ciężkiej sytua­
cji występuję z twierdzeniem, iż przedewszystkiem 
nastąpić musi przez okres zagrożenia bytu pań­
stwowego i gospodarczego prawdz we zawiesze­
nie broni między stronnictwami politycznemi, a to 
w  formie redukcji maksymalnych programów do 
poz omu konieczności gospodarczych i państw >  
wyciu

Drugim pozytywnym warunkiem uzdrowienia 
musi być hasło zreformowania rnetod administracji 
w  duchu zachodnim i to zarówno w  całym zarzą­
dzie publicznym, jak i gospodarce prywatnej*1.

Tu przechodzę do właściwego jądra całego za­
gadnienia.

„Narzuca się pytanie, dlaczego nas właśnie, po­
grążonych w  Wielorakich trudnościach bytu pań­
stwowego i gospodarczego, dalekich bardzo od 
poziomu już nie amerykańskiego, ale przeciętnie 
europejskiego, miotanych zmiennymi losami drga­
jącej komwulsyjnie w  ciężkich przewrotach 'Euro­
py środkowej, w  tej chwili najcięższej może de­
presji, interesować poczyna kwestja organizacji 
pracy i pociąga przykład Ameryki, która głównie 
ogólnemu stosowaniu nowoczesnych metod pracy 
zawdz:ęcza bezprzykładny swój rozwój?

Otóż jest kilka przyczyn, które dostarczą ram 
odpowiedzi na to pytame. Pierwszą z nich, to pra­
ktyczny wzgląd na potrzebę najpilniejszą, na ko­
nieczność możliwie rychłego zdobycia pomocy pie­
niężnej z zewnątrz, pomocy, o której bez decy­
dującego udziału kapitałów amerykańskich przy 
obecnej konstelacji rynków finansowych świata 
nie możemy myśleć. Wiemy powszechnie, że bez 
wzbudzenia zaufania wierzycieli t. zn. Stanów Zje­
dnoczonych trudno marzyć o zrealizowaniu na­
szych projektów wydobycia całego aparatu go­
spodarczego Polski z próżni, w  jaką się zapadł 
zarówno skutkiem własnych ciężkich błędów, jak 
niemniej pod działaniem fatalnej sytuacji ekono­
micznej, całej naszej hemisfery.

Jakże możemy zdobyć to zaufanie, tan nieodzo­
wny warunek pc mocy zewnętrznej, którą uznaje­
my jako jedyne wyjście w  obecnem pałożen.u?

Tylko zbliżeniem się do mentalności tych czyn­
ników zagranicznych, których pragniemy zainte­
resować naszymi losami, tylko przyjęciom sposo­
bów myślenia i działania, stosowanych przez czya- 
niki te u siebie, których niezawodne zupełnie re­
zultaty doprowadziły ich do dzisiejszego poziomu. 
Jednem słowem: Ameryka przyglądająca się sto­
sunkom naszym z pełną i w  dużej mierze uzasad­
nioną nieufnością, zmieni swe zapatrywania, skoro 
stwierdzi u nas gotowość porzucenia destrukcyj­
nych i dezorganizacyjnych metod gospodarowania 
i pracowania drogą powszechnego zastosowania 
logicznych, celowych i wypróbowanych żarów no 
w  teorii jak i w  praktyce zasad nowoczesnego pro­
wadzenia administracji i produkqi.

Drugą przyczynę upatrujemy w  bardzo niskim 
i zacofanym poziomie organizacji przyjętych po 
zaborach warsztatów pracy wytwórczej i baTdzo 
jednostrouinem traktowaniu zagadnienia pracy w 
Polsce. Jedyny właściwie okres inwestycyj prze­
mysłowych, przypadający na epokę inflacji, wyko­
rzystany został w  przeważnej mierze na rozbudo­
wę urząuzeń produkcyjnych z zupełnem pominię-

Lwów, 19 stycznia.
W  poniedziałek rano przed trybunałem orzekają­

cym okręgowego sądu karaogo rozpoczęła się roz­
prawa przeciw Marji Kalausek, służącej rodem z 
czeskiej Pragi i poddanej czecho-slcwackfej. Od­
powiada ona za to, że dnia 5 listopada 1925 słucha­
na na rozprawie przeciw Stan. Steigerowi ja­
ko świadek, pod przysięgą złożyła fałszywe zez­
nania.

Mianowicie opowiadała ona Eleomwze R ad io ­
wej, jej synowi Tadeuszowi Gustawowi Piachowi 
i praczce Karolinie Krawiec rozmaite szczegóły, 
odnoszące się do sprawy Steigera, W  szczególno­
ści, że w mieszkaniu posła dr. Reicha słyszała o 
tern, iż Steiger rzekomo przyznał się przed swoim 
obrońcą do rzucenia bomby, że podpłacono dyr. 
T eatru p. Czarnowskiego, aby zeznał, że Pasteria- 
kówna nie jest zupełne normalna, że zapłacono ja­
kiegoś osobnika, aby przyznał się do zamachu i że 
Steiger będzie wolny, bo na jego miejscu siedzieć 
będzie katolik, syn jakiegoś stróża.

Twierdzenia te Kalausikowa powtórzyła w  śledz­
twie u sędziego Rutki, następnie na rozprawie od­
wołała i pow iedziała, że to wszystko nieprawda.

Schwytanie fałszerza 
50-złotówek.

Warszawa, 19 stycznia.
Władze policyjne i sądowe od kilku już lat da­

remnie ścigały niejakiego Pawła Gromberga, któ­
ry swego czasu, biorąc wydatny udział w  fałszo­
waniu marek polskich, zdołał zbiec wraz z kliszami 
fałszowanych banknotów.

Otóż tego Gromberga przed kiliku dniami schwy­
tano w  Częstochowie. W chwilli zatrzymania fał­
szerza znaleziono przy nim k'Iikadziesiąt sztuk fał­
szywych 50 - zlotowych banknotów.

Zawiadomiony o tern warszawski urząd śled­
czy, natychmiast wydelegował do Częstochowy 
kierownika brygady fałszerstw p. Baahiracha któ­
ry na miejscu wespół z kierownikiem częstochow­
skiej ekspozytury śledczej Mirkiem, stwierdzili, że 
przedewszystkiem Gromberg niedawno odsiady­
wał więzienie w  zwiążku z oskarżeniem go o prze­
rób banknotów dolarowych.. Ale co jest rzeczą 
niezmiernie ciekawą, że Gromberg —  odsiadywał 
tę karę pod nazwiskiem Jaworskiego —  za takiego 
bowiem już czas dłuższy się podawał.

Ostatnio śledzony byt przez policję jako właśnie 
podejrzany o puszczanie w  obieg fałszywych zło­
tych.

Zważywszy, że Częstochowa raz już była tere­
nem działalności banknotów czeskich — nie ulega 
w  tej chwili wątpliwości, że fałszerz Gromberg 
założył na tamtym także terenie fabrykę fałszy­
wych banknotów zlotowych. W  tym kierunku to­
czy się obecnie dochodzenie, wyniki którego jed­
nak nie są jeszcze znane.

cłem zwiększenia wydajności pracy i zaniedba­
niem ścisłych kalkulacji. Okazuje się dzisiaj, że to 
powiększenie aoaratu wytwórczego było o tyle 
nieopatrznem, że nie liczyło się z potrzebą odpo­
wiedniego pomnożenia środków obrotowych pro­
dukcji, ani też z pojemnością osłabionego rynku we­
wnętrznego. Są to przeoczenia, do których świat 
gospodarczy obecnie się już przyznaje, przemilcza 
jednak liczne inne braki, charakteryzujące naszą 
wytwórczość górniczą, przemysłową, rękodzielni­
czą i rolniczą, nasz handel i naszą bankowość, sło­
wem całą naszą działalność gospodarczą, z nieli­
cznymi wyjątkami mało zmodernizowaną, nieeko­
nomiczną i niewydatną. Jeżeli pod adresem admi­
nistracji publicznej podnosimy — z pełnem zresz­
tą uzasadnieniem — bardzo ciężkie zarzuty i pię­
tnujemy nieumiejętność prawidłowego a oszczęd­
nego prowadzenia zarządu państwa i jego poczy­
nań gospodarczych, to nie wolno zamykać nam 
oczu na niedociągnięcia naszego prywatnego sy­
stemu gospodarczego. Tak jak zbankrutowała na 
całej Imii stosowana u nas przez dłuższy okres 
teoria wygrywania interesów państwa przeciwko 
interesom gospodarstwa prywatnego, tak też | re­
wizja całego proeramu działania nie może ograni­
czać się do systemu organizacji publicznej, leci 
objąć musi na równi dziedzinę prywatnych dz>a. 
łań gospodarczych, gdyż brak harmonji w  tym kie- 
rozerwalnie związanym sprzęgu interesów, spto- 
wadzić może musi rydwan państwowy uieuchrou- 
nie ku przepaści.

Zachodzi jedinak dalszy specyficzny dla naszych 
stosunków społecznych powód, przemawiający za 
koniecznością przyjęcia zasad wzmożenia wydat- 
ności pracy właśnie przez akceptowanie metod 
naukowej organizacji pracy. Kroczymy dziś na 
czele państw, które zastosowały ustawową ochro

a protokół spisany u sędziego nie jest taki, jaki ona 
dyktowała.

W  toku śledztwa gdy ją zamknięto w  więzieniu, 
zeznała, że rzeczywiście o tern wszystkiem opo­
wiadała i u sędziego śledczego potwierdziła, a na 
rozprawie zaprzeczyła temu przyznaniu ze wsty­
du, gdyż opowiadała same zmyślone przez siebie 
historje.

Trybunałowi przewodniczy radca Hoszowski, 
Bronią adwokaci: dr. Grek i dr. Dattner.

Oskarżona w  generaljach podaje, że liczy lat 30.
Świadek Karolina Krawiec do rozprawy nie ja­

wiła się. Mała sala rozpraw wypełnioną publiczno­
ścią po brzegi

Po  odczytaniu aktu oskarżenia przez przewod­
niczącego zabrał głos obrońca dr. Dattner i w 
wniosku dr. Dattner imieniem obrony zarzuca nie­
właściwość trybunału i domaga się przekazania 
tej sprawy do rozsądzenia trybunałowi sędziów 
przysięgłych, gdyż za zarzucony czy Kalauskowej, 
wedle kwalifikacji prokuratora, grozi jej kara do lat 
20 a nawet kara dożywotniego więzienia.

Prokurator w  swojem przemówieniu sprzeciwił 
się temu wnioskowi, a trybunał udał się na naradę.

Napad komunistów na 
patrol wojskowy.

Usiłowanie odbicia skazanego

Warszawa, 18 stycznia.
Onegdaj po wyroku ogłoszonym w  sprawie mło­

dych komunistów, o g. czwartej, z Sądu okręgowe­
go wyprowadzono skazanych na trzy lata więzie­
nia Mieczysława Woźniaka, którego prowadził pa­
trol wojskowy do więzienia wojskowego (jako by­
łego wojskowego), W  czasie przeprowadzania W o­
źniaka na patrol wojskowy napadła banda komuni­
stów, którzy chcąc odbić więźnia, wywołali tumult 
i straszyli rzucaniem bombi Komuniści porwali 
Woźniaka i chcieli wsadzić do oczekującego auta i 
uciec z nim.

Dzięki energicznej postawie żołnierzy i interwen­
cji policji napastników rozproszono, a trzech głów­
nych prowodyrów aresztowane. Sa to znani poli­
cji politycznej Stanisław Błaszczak, ZawiJży bb 
Władysław Mazur, Gęsia 81 i Juda Apfelbaum (ku­
zyn moskiewskiego Apfelbauma) Grzybowska 36.

Podczas Tewizji w  mieszkaniach aresztowanych 
komunistów znaleziono wiele kompromitujących 
druków, notatek itp. oraz broni.

Dr. Tadeusz Kopacz
B. sekundarjusz szpitala Ludw ika 114 

lekarz chorób dzieci — ordynuje od 3—6
Kraików Wiślna 12

nę pracowników i ograniczyliśmy nietylko przed­
siębiorcę, ale także i robotnika w  swobodnej dy­
spozycji czasem pracy. Jasną jest rzeczą, że w  
obecnych warunkach produkcji te najbardziej no­
woczesne zdobycze ustawodawstwa socjalnego nie 
mogą objaw.ć owych błogich skutków, jakie p: zy- 
świe^ały ich inicjatorom, lecz wręcz przeciwnie 
przytłaczają wątłą budowę naszego ustroju wy­
twórczego i wychodzą w  rezultacie na szkodę ro­
botników, nie mogąc ich ochrunić przed wz-ra- 
stającem w miarę dalszego zastoju bezrobociem. 
Usiłowania nawrotu z obranej raz drogi i odebra­
nia zdobytych już przez warstwy robotnicze przy­
wilejów nie rokują przy układzie naszych stosun­
ków politycznych i społecznych Większych na­
dziel Czyż jednak nie ma innego wyjścia dla 
przedsiębiorcy?

Odpowiedź znajdziemy znowu w przykładach 
zagranicznych nowoczesnej organ, pracy, gdzie pra 
codawcy sami zarzucili postulat dłuższego dńa pra­
cy, osiągając przez selekcję pracowników, dobór 
narzędzi i maszyn, normalizację ruchu i stosowa­
nie wysokich premji za wydatną robotę, znakomite 
wręcz postulaty produkcji, przy krótszych często 
niż ustawowe dziennych okresach pracy i w ści­
słej harmonji z robotnikami swych zakładów.

Świat gospodarczy Polski nie jest dotąd dokła­
dnie poinformowany, ria czem właściwie polega 
naukowa organizacja pracy. W  założeniu swem 
nie jest ona właściwie uiczem nowem, lecz tylko 
systematycznie 1 logicznie ujętem i celowo prze- 
prowadzonem dążeniem do gospodarczego ideału 
produkcji, to jest do wytwarzania dóbr w sposób 
możliwie korzystny zarówno dla przedsiębiorcy, 
jak i d a  robotnika, jak niemniej wkoiicu dla kon­
sumenta.

(Dokończenie nastąpi).
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Co dzień niesie? 
Dziś 20 '“ 2? 21'

Fabjana i Seb.
Ostatnia kwadra księżyca.

Wschód słońca 7 23. — Zachód 17.06.
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| Co grają dziś w teatrach^]

REPERTUAR OPERETKI NOWOŚCI 
ul. Rajska 12:

Środa: „Tylko dla dorosłych".
Czwartek: „Dziewczę w  koszulce".
Piątek: Teatr zamknięty.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO W  KRAKOWIE
Środa: „Kobieta".
Czwartek popol.: „Trójka hultajska" (szkolne): 

wiecz.: „Don Juan".
Piątek: Koncert Ada Sari.

TEATR BAGATELA
Środa: „Pan naczelnik to ja ‘.

Co grają dziś w Hlnach! |
Nowości: „Usta kochanki" (Niebezpieczne kłam­

stwo) dramat erotyczno-sensacyjny w  8 aktach. 
W  roli głównej sława Ameryki Virginia VallL 
Film wytwórni „Uniwersał". Nadto „Szkoła flir­
tu" komedia w 6 aktach. W  głównej roli Wal- 
lace Reid.

Promień: „Fiołki cesarskie" wielki film francuski. 
Dramat z czasów Napoleona II, 9 aktów. W  głó­
wnej roli głośna Raquel Meller.

Uciecha: „Grzechy kawalerskie" film erotyczny 
w  7 aktach. W  głównej roK Marja Prevost i May 
Mac Avoy, nadto „Złote dziewczątka z varicte“ 
komedja erotyczna w  7 aktach.
KINOTEATR „REDUTA" ul. Lubicz 15 wyświe­

tla od soboty dnia 16 styczma 1926 „Człowiek o 
dwóch twarzach" —  2 serje razem! 12 aktów! — 

Dalszy ciąg i zakończenie sensacyjnego filmu: 
„Dziecko paryskiego bruku" jako odrębna całość! 
Przegrywa pełna orkiestra wojskowa 6 p. a. p. 
Wanda: „Luksusowe kobiety" dramat erotyczny 

w  8 aktach. W  głównej roli Lee Parry. 
Warszawa: „50.000 mil morskich księcia Walji", 

nadto komedja „Kamienne serce".

PRZYJECHALI DO KRAKOW A:
Grand Hotel:

Witold Uznański — Tyczyn, F< ndynand Kobler — 
Wiedeń. Maksym, Batalia —  Warszawa, Witold 
Sulimirskr — Lwów, Napoleon Olszański — Sład- 
ków, Jelik Kerszenbaum — Warszawa, Ferdy­
nand Macnart — Wiedeń, Wiktor Wiener — W ie­
deń. Józef Palzer —  Bielsko, Antoni Peyer — No­
wo Radomsk.

Hotel Saski:

Hersz Goldschmidt — Wiedeń, Janusz Zardeski 
— Kraków, Stefan Wołoszko — Warszawa, Adam 
Kozłowiecki —  śląski Romond, Marja Lang — 
Tarnów, Marja Żabina —  Zawadzie^ Kazim. Nowa- 
kiewicz — Krosno, Adolf Wurzel —  Krosno, Igna­
cy S terbach — Drohobycz.

PRZENIESIENIA. Wojewoda krakowski prze­
niósł referendarzy z VIII s t sł. Jerzego Marca 
z ramowa do Dąbrowy i Bogumiła Gułkowskiego 
2 Krakowa do Tarnowa.

ODZNACZENIE. W e wtorek wręczył wojewo­
da Kowalikowski w  swojem biurze w  obecności 
rektora akademii górniczej Krauzego odznaki krzy­
ża komandorskiego orderu „Odrodzenia Polski" 
Profesorowi akademii górniczej dr. Waleremu Goe- 
tlowi za zasługi położone na polu ustalenia granic 
Państwa.

VOWY ZAKŁAD DLA DZIFCI JAGLICZYCH.
Polsko-amerykański Komitet Pomocy Dzieciom 

ec dużego l^apływu chorych na jaglicę dziew­
cząt zamierza jeszcze w  ciągu bieżącego miesiąca 
Przystąpić do urządzania zakładu dla leczenie ja- 
Shcy w  Kopciowicach pod Pszczyną. Istniejące 

obecnie schronisko dla chłopców zostanie zli- 
i Wlc*°wane, wychowankowie zaś rozmieszczeni w 
oursach Komitetu.

Zakład w  Kopciowicach obsługiwałby w pierw- 
n t „ i !11!. potrzeby dzieci śląskich, 00 odpowiada 
rniefsco^-ej1*™8 wyra^anym życzeniom ludności

Brak kredytów na wydatki administracyjne
paraliżuje należytą sprawność władz sprawiedliwości.

W  krakowskim sądzie okręgowym karnym oraz 
w  innych sądach rozgrywają się od dwu dni w kan­
celariach wypłat naieżytości sądowych niebywałe 
sceny.

Na skutek reskryptu Ministerstwa skarbu sądy 
zmuszone były w ostatnich dniach grudnia odpro­
wadzić do kasy skarbowej wszelkie pozostałości 
kasowe z r. 1925 tak, że kasy wypłat pozostały 
bez grosza.

Tymczasem Ministerstwo nie otwarło jeszcze no­
wych kredytów na wydatki administracyjne sądów 
w obec czego apelacja krakowska nie może poszczę 
gólnym sądom przekazywać funduszów na pokry­
wanie kosztów administracji, a w szczególności na 
naieżytości świadków.

Skutkiem tego szeregi świadków zalegają kory­
tarze i biura sądowe, kołatając bezskutecznie o na­
leżny im zwrot kosztów za kolej 1 straty zarob­
ku. Wielu świadków przybywa do sądu z prowincji 
zupełnie bez funduszów, gdyż na wezwaniach są­
dowych widnieje klauzula, że koszta podróży zo­

staną im zwrócone. Wobec braku pieniędzy w ka- 
sacii sądowych ludzie ci nie mają za co wrócić dc 
domu, ani też za co żyć w Krakowie.

Zaznaczyć należy również, że władze sądowe 
nie mają funduszów na koszta doprowadzenia i es­
kortowania więźniów na miejsca rozpraw, wobec 
czego rozprawy często nie mogą dojść do skutku.

Również w sądzie wojskowym nie wyznacza się 
ostatnio rozpraw, o ile wymagają one przesłucha­
nia świadków zamiejscowych, na czem oczywiście 
cierpi tok spraw sądowych.

W  interesie normalnego funkcjonowania aparatu 
sądowego i należytego wymiaru sprawiedliwości 
oczekiwać należy przyznania sądom odpowiednich 
kredytów na wydatki administracyjne, przez co 
się tego rodzaju wypadkom zapobiegnie.

Doprawdy, dziwić się należy władzom central­
nym, że wydaje nonsensowe rozporządzenia, jak­
by nie zdając sobie sprawy z ich konsekwencji. To 
ostatnie rozporządzenie jest o tyle jeszcze bardziej 
karygodne, że podrywa powagę sądo_.

Afera krakowskich oszustw dolarowych 
łączy się z oszustwami lwowskich żydów.

Ziegler chciał otworzyć filję swego „przedsiębiorstwa* na prowincji.
Podczais dodatkowego śledztwa policyjnego 

przeciw Józefowi Zieglerowi, właścicielowi tajnej 
fabryki oszukańczego „powielania" dolarów w y ­
szło na jaw, że „cudowny" puwielacz-oszust kazał 
jednej z firm wyrobów mechanicznych w  Krako­
wie przea kilku dniami wykonać maszynkę elek­
tryczną nowszej konstrukcji, z dwiema skrzynka­
mi drewniaiłemi, opatrzonemi podwójnem dnem.

Maszynkę tę jeszcze niewykończoną zakwestio­
nowała policja.

Ziegler zamierzał otworzyć filję swego popłat­
nego pizedsiębiorstwa dolarowego w jednem z

miast środkowej Małopolski, którą miał prowadzić 
jeder z jego wspólników przy pomocy wspomnia­
nej właśnie maszynki o podwójnych dnach.

W  toku dalszych dochodzeń natrafiono na ślad 
porozumiewania się Zieglera z żydowską bandą 
fałszerzy i oszustów dolarowych we Lwowie, gdzie 
przed miesiącem wykryto podobną fabrykę powie­
lania dolarów. W  czasie wykrycia fabryki lwow­
skiej wicziano Zieglera kilkakrotnie we Lw o vie.

Policja krakowska wyśledziła już kilku pośrednf- 
k ó w  i wspólników fabryki Zieglera i doniosła o 
nich sądowi.

TRADYCYJNA REDUTA PRASY Syndykatu 
dziennikarzy krakowskich, która odbędzie się 1-gc 
lutego we wszystkich salach Starego Teatru, sta­
nowi jedyną atrakcje obecnego karnawału. W  cza­
sie zabawy przygrywać będą dwie orkiestry. — 
Trzy konkursy piękności rozstrzygnięte zastana 
podczas zabawy w  drodze plebiscytu. Komitet u- 
rządzający zabawę przyznał cześć dochodu na 
fundusz dla bezrobotnych, a resztę na wdowy i 
sieroty po dziennikarzach.

ROZDZIAŁ W ĘGLA PRZEZ GMINĘ M. KRA­
KOW A DLA BEZROBOTNYCH. W  dalszym cią­
gu pomocy dla bezrobotnych gmina m. Krakowa 
ma w  najbliższych dniach przystąpić do bezpłat­
nego rozdziału węgla pozostającym bez pracy. — 
Potrzebne na teł ce, fundusze ma wyasygnować 
rząd. Węgiel otrzyma kilkuset bezrobotnych.

ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU OFICERÓW 
REZERWY OKRĘGU KRAKOWSKIEGO. W nie­
dzielę odbył się w Krakowie Zjazd Delegatów 
Związku Oficerów Rezerwy Okręgu krakowskiego 
przy bardzo licznym udziale członków. Obradom 
przewodniczył prezes Okręgu Dr. Marjan Szrombs, 
któiy w zagajeniu podniósł ideową stronę Związku 
Ofic. rez., podkreślając, że korpus oficerów rezerwy 
zmeszony w Związku jest czynnikiem państwowo- 
twórczym, hołdującym idei zachowania bytu pań­
stwowego w granicach praworządności.

Po przemówieniach powitalnych przystąpiono do 
właściwych obrad, które były niezwykle interesu­
jące i utrzymane w tonie bardzo poważnym. Wy­
głosił referat poseł Jedynak, członek komisji woj­
skowej Seimu. o dzisiejszej sytuacji państwa i za­
daniach oficerów rezerwy w akoji przysposobienia 
wojskowego. Uchwalono szereg rezolucji (w sprawie 
odpowiedniego ujednostajnienia i rozwinięcia akcji 
przysposobienia wojskowego w Polsce, oraz w spra­
wie obrony praworządności i w sprawie redukcji 
armji). Szczegółowe sprawozdanie z Walnego Zjazdu 
we Lwowie złożył Dr Zdzisław Traczewski, który 
zreferował nadto palącą i bardzo aktualną sprawę 
jądów honorowych dla oficerów rezerwy. Na za­
kończenie przystąpiono do wyborów nowego Za­
rządu.

W  dalszej części Zjazdu zapadły nadto doniosłe 
uchwały, potępiające próby wszelkiego przewrotu 
w Polsce, a zwłaszcza zakusy pewnych grup spo­
łecznych narzucenia siłą nowej formy ustroju Rze­
czypospolitej, jako niebezpieczne i godzące w byt 
Państwa niepodległego.

Wkońcu Zjazd Delegatów przesyłając serdeczne 
pozdrowienie armji czynnej wyraził przekonanie, 
że armja tak jak dotychczas, będąca granitową 
podstawą obrony i niepodległości Państwa, będzie

wolna od wszelki ih wpływów i targowisk politycz­
nych, że zacieśni jeszcze bardziej serdeczne węzły 
z ca ten. społeczeństwem wobec nowej doktryny 
wojennej uznającej potrzebę przysposobienia woj­
skowego i przygotowania całego narodu na wypa­
dek wojny.

Wobec zamierzonej ze względu oszczędności bu­
dżetowych redukcji armji Zjazd Delegatów uznał 
za najwyższy swój obowiązek przestrzec odpo­
wiednie i misror.ajne czynniki, aby ostrze tej re­
dukcji nie zwróciło się przeciw kardynalnej zasadzie 
obronności narodu.

Z przedstawicieli władr wojskowych na obradach 
obecni byli: płk. Szt. Gen. Augustyn, ppłk. SzL 
Gen. Gabryś, mjr. Konkiewicz i kpt. Kurek, władze 
rządowe reprezentował z ramienia województwa 
starosta p. Tchórznicki, nadto z przedstawicieli 
organizacji b. wojskowych obecni byli m. i. prezes 
Związku Lcgjonistów prof. Tomaszkiewicz i prezes 
Tow. Weteranów wojskowych p Korzeniowski. 
Ze Lwowa przybył specjalny reprezentant tamt. 
Związku Ofic. rez. adwokat Dr. Ostaszewski.

Do Zarządu Okręgowego wybrani zostali: Prof. 
Uniw. Dr Kazimierz Kumaniecki jako prezes, prof. 
Uniw. Dr Roman Dyboski i poseł Jan Jedynak 
jako wiceprezesi, Dr Marjan Szromba jako członek 
Zarządu Gł. z ramienia Okręgu, nadto inż. Bole­
sław Skąpski, Dr. Stanisław Kulpa, Adam Skotuicki 
(z Krakowa), Aleksauder Kobylański (z Tarnowa), 
sędzia Krawczyński (z N. Targu), ppt. Ostrowski 
(ze Sosnowca), nadto jako zastępcy pp. Bohusz- 
Zończyk (z Zakopanego), Dr Scheuring (z Wie­
liczki) i dyr. Strzegocki (z Krakowa).

ZWIĄZEK ZAW ODOW Y URZĘDNIKÓW PRY­
W ATNYCH, Kraków, Sławkowska 6, zawiadamia, 
że w  środę dnia 20 stycznia odbędzie się miesię­
czne zebranie członków. Początek o godzinie 7 
wieczorem. Wstęp tylko dla członków.

„REWIZJA NA PARNASIE". Pod tym tytułem 
wygłosi p. Jarosław Janowski odczyt w niedzielę 
caia 24 bm. o godz. 7 wiecz. w  Kollegjum wykła­
dów naukowych, Rynek 39, II p. Odczyt stano vić 
będą rozważania jna temat: Sztutca po wojnie. — 
Poezja a proza. — Nowoczesna powieść. — Rewi­
zja formułek.

W  63-CIA ROCZNICE POW STANIA STYCZ­
NIOWEGO w sobotę 23 stycznia 1926, o godzinie 
8 rano w  kościele OO. Reformatów odprawione 
zostanie Nabożeństwo Żałobne za straconych przez 
wrogów, poległych w  bitwach i zmarłych uczest­
ników powstania, na które Wydział Stowarzysze­
nia „Związek wetaranów powstania z r, 1863/4“ 
zaprasza Rodaków.
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W ALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW KLU­
BU PRAW NIKÓW  I KOLA ARTYSTYCZNO . L I­
TERACKIEGO plac Szczepański 1. 2 odbędzie się 
w  czwartek dnia 4 lutego 1926 o godzinie 6-ej w ie­
czór. Porządek dzienny: a) odczytanie protokółu 
z ostatniego Walnego zgromadzenia, b) zagajenie 
Prezesa, c) sprawozdanie skarbnika, d) sprawozda­
nie komisji kontrolującej, e) wnioski Członków, 
f) wybór prezesa dwóch wice - prezesów, w y ­
działu i komisji kontrolującej.

Z POCZTY. W  urzędzie pocztowym w Strze­
mieszycach urządzono i oddano do użytku publi- 
czego publiczną mównicę telefoniczną.

W  ZWIĄZKU Z WŁAMANIEM DO MIESZKA­
NIA Karola Wołkowskiego prz3’aresztcwaio zna­
nego włamywacza Jana Konarskiego, lat 48 z Kra- 
kuwa, któremu część skradzionego srebra odebra­
no i zwrócono poszkodowanemu, zaś Konarskiego 
oddano do aresztów sądowych.

PLONY GRUDNIOWYCH OBŁAW  POLICYJ­
NYCH. Przeprowadzone w miesiącu grudniu 1925 
obławy policyjne dały następujące wyniki: przy­
trzymano osób: 11 za kradzież, 1 za oszuitwo, 18 
za włóczęgostwo, 1 za dezercję, 2 za uchylanie się 
od powinności wojskowej, 1 za rabunek, 2 za zbr. 
zgwałcenia, 6 za różne przestępstwa; doniesiono 
osób: 43 za kradzież, 74 za różne przestępstwa są- 
dowo-kame, 165 za różne przestępstwa natury ad­
ministracyjnej. 6 za kłusownictwo; zakwestiono­
wano: 9 strzelb, 16 patronów do strzelb, 6 rewol­
werów, 11 naboi rewolwerowych, 1 bagnet, 1U0 
kapsli wojskowych (konusy), oraz szereg drob­
nych rzeczy mniejszej wartości.

CENY Z TARGU. Mleko zbierane 1 litr 25—30 
gr, mleko niezbierane 1 litr 35—40 gr, śmietana 
słodka 1 litr 30—60 gr, śmietana kwaśna 1 litr 
1'60—2 zł, masło 1 kg 4‘50—4‘80 zł, ser 1 kg 1— 1*10 
zł, jaja sztuka 18— 19 gr, zające w skórze sztuka 
6—7 z t  zające bez skóry sztuka 3‘50— l zł, kwi­
czoły para 1‘20— 1*60 zł, jabłka krajowe 1 kg 70 
— 1*40 zł, gruszki deser. 1 kg 2—2*40 zł, cytiyna 
szt. 12— 15 gr, pomorańcza sztuka 40—80 gr, ziem­
niaki 1 kg 10 gr, buraki 1 kg 14— 15 gr, selery 1 
kg 40—50 gr, kapusta b.ala kopa 9— 15 zł, kapusta 
włoska kopa 5— 15 zł, karpiele szt. 8— 15 gr. kala­
repa kopa 8— 15 zł. kalafiory szt. 1*50— 1*80.

ZNÓW KRADZIEŻ STEMPLI. Jakób Dmytruk, 
kupiec zam. przy ul. Podwale 1, doniósł, że skra­
dziono mu z niezamkniętego sklepu z książki znaj­
dującej się pod ladą znaczki stemplowe od 5 gro­
my do 10 zł. łącznej wartości 900 zł.

ZGUBA DROGOCENNEGO KOLCZYKA. Ade­
la Pluczenik, zam. Dietlowska 5, doniosła o zgu­
bie złotego kolczyka z 2 brylantami.

UJĘCIE ŻYDA SPEKULANTA W EKSLOW E­
GO. Polięja aresztowała Anzefa Hollandera, lat 37, 
zam. Kołłątaja 3, który' pobierał towary i wysta­
wiał weksle na większe kwoty dolarowe, a po­
zbywszy się towaru ani weksli nie wykupił ani 
pieniędzy za towary nie zwrócił. Hollandera od­
stawiono do aresztów sądowych.

ARESZTOWANIE TRÓJKI ZŁODZIEI ROW E­
ROW YCH. Aresztowano nałogowego złodzieja 
Stanisława Gawła, lat 18, z Woli Batorskiej pow. 
Bochnia za kradzież roweru na szkodę Władysła­
wa Kopouki, zam. w  Krakowie przy ul. Starowiśl­
nej 89. Skradziony rower wydano poszkodowa­
nemu, zaś Gawła odstawiono do aresztów sądo­
wych. —  Zygmunt Grochal, lat 22, z Krakowa, 
skradł rowm Teodorowi Piątkowskiemu, maszy­
niście kolejowemu. Przyaresztowanego Grochala 
odstawłjn^ do aresztów sądowych, zaś rower od­
dano poszkodowanemu. — Wreszcie aresztowano 
Antoniego Sitka, lat 22, z Prądnika Czerwonego, 
również za kradzież roweru na szkodę Józefa Kło­
sińskiego, sierżanta II. p. lotniczego. Skradziony 
row tr zakwestionowano i zwrócono poszkodowa­
nemu. zaś Sitkę odstawiono do aresztów sądo­
wych.

—O—

Kto zna samobójcę?
Daia 23 grudnia 1925 r. został znaleziony w lo­

sie państwowym w odległości 1 kilometra od toru 
kolejowego koło Kłaja trup mężczyzny, zupełnie 
nagi, położony twarzą do ziemi lewa ręka podło­
żona pod głowę, zaś w prawej ręce trzymał re 
wolwer skierowany w skroń.

Opis truoa : Mężczyzna w wieku około 25 lat, 
wzrost 165 cm., dobrze zbudowany, białej cery, 
włosy ciemno-blond, z tyłu krótko strzyżoue, was 
strzyżony na angielsko, bardzo krótki, blond, twarz 
bez zarostu, w górnej szczęce z lewej strony złoty 
ząb, całe ciało od ziemi ciemno-brunatne, twarz 
nie do poznania, gdyż jest rozstrzaskana od wy­
strzału. Zwłoki denata leżały najprawdopodobniej 
od kilku tygodni.

Oględziny zwłok wykazały, że denat popełnił 
najprawdopodobniej samobójstwo.

W od>egłości około 4 kroków od miejsca w któ­
rym znaleziono trupa, po szczegółowych poszuki­

waniach znaleziono ukryte w jamach wypełnio­
nych wodą, kompletne ubranie żakietowe, zupeł­
nie nowe, bucki, bielznę zupeln e nową i w do­
brym gatunku, oraz kapelusz i zarzutkę bez mo­
nogramów i jakichkolwiek znaków. W zarzucie 
znaleziono drobnemi pieuiądzmi l zł. 8 gr., oraz 
jeden egzemolarz czasopisma „Polska Zachodnia*, 
Katowice, dnia 30 paźiziermka 1925, jeden egz 
„Nowiny" i „Dus Fre.e Woit", katowickie wyda­
wnictwo. Oprócz tego nic innego nie znaleziono.

Ponieważ dotychczasowa dochodzenia przez Po 
wiatową Komendę Policji Państwowej w Bochni 
nie mogły ustalić nazw,ska denata —  przeto prze­
syłając powyższe pismo, upraszam o wydrukowa­
nie go w poozyinem piśmie bezinteresownie.

Bochnia, 18 stycznia 1926.
Powiatowy Komendant P. P.

— o o o —
W strzym anie  ruchu niektórych pociągów 

w  obrębie dyrekcji krakowskiej.
Dyrekcja kolei państwowych donosi: Na okres 

słabego ruchu pasażerskiego wstrzyma się, z wa­
żnością od 1 lu ego b. r. aż do odwołania, bieg 
następujących pociągów pasażerskich w tutejszym 
okręgu:

Na odcinku Kraków-Tarnów pociąg Nr. 23, od­
jeżdżający z Krakowa o godzinie 11 minut 45 
i pociąg Nr. 612, odjeżdżający z Tarnowa o godz. 
13 minut 48. Skłaa pociągu Nr. 611, odjeżdżają­
cego z Krakowa o gędz. l l  minut 5, będzie od 
jeżdżał z Tarnowa do Lwowa o godz. 14 minut 7, 
jako poc ąg Nr. 23, pooróżni do Nowego Sącza 
i Krynicy mus/ą w Tarnowie przesi ść.

Na odcinku W ieiicz a Kraków pociąg N-. 814, 
odjeżdża^cy z Wiel czki o godu 11 minut 48

Na odcinku Kraków Bieżanów pocąg Nr. 811, 
odjeżdżający z Krakowa o godz. 8 minut 20. Po­
ciąg Nr. 811 odedzie z Bieżanowa o godz. 8 mi­
nut 10, w po ączenm od pociągu Nr 21 z Krakowa.

Na odcinku Bieżanów W ieliczka pocąg Nr. 
953, odjeżdżający z B eżanowa o goaz 9 min. 34

Na odcinku Dzledzice-Bieisko pocią> Nr. 2 123 
odieżdżający z Dziedzic o godz. 13 m. 8.

Na linji Cieszyn Bielsko pocąg Nr. 2211 od­
jeżdżający z Cieszyna o godz. 4 minul 40 i pociąg 
Nr. 2212, odjeżdżający z B elska o godz O m. 55

Na Ilnji G o le s z ó w - l3ncń  pociąg Nr. 2759, 
odjeżdżający z Goleszowa o godz. 17 minut 56 
i pociąg Nr. 2760, odjeżdżający z Ustronia o godz. 
18 minut 43.

Na linji Krynica-Tarnów pociąg Nr. 67'2/612, 
odjeżdżający z Krynicy o godz. 8. Natomiast uru 
chomi s ę na linii Kiynica-Muszyna pociąg dodat 
kowy z odjazdem z Krynicy o godz. 4 minut 15 
z połączeniem do »,ocaeu Nr. 620 w Muszynie.

Na odcinku Oi łów-Muszyna pociąg Nr. 620, 
odjeżdżający z Oiłowa c godz. 4 minut 20.

Na odcinku Sucha-Nowy Sącz pociąg Nr. 1215, 
odjeżdżający ze Suchej o godz. 22 minut 38 i po 
ciąg Nr. 1216, odieżdżający z Nowego Sącza o go­
dzinie 23 minul 20.

Na odcinku Kraków Kocm yrzów  podag N-. 
6211, objeżdżający z Krakowa-Grzegórzek o godz 9 
n nut 20 i pociąg Nr 6214, odjeżdżający z Kocmy- 
izowa o godz. 11 minut 20.

Na linji Czyży ny M ogiła pociąg Nr. 6411, 
odjeżdżający z Czyżyn o godz. 9 minut 49.

Na odcinku Bielsko Kąty pociąg Nr. 2357 A, 
odjeżdżający z B elska o godz. 23 minut 30 i po­
ciąg Nr. 2358 A, odjeżdżający z Kęt o godzinie 4 
minut 5.

Poc;ąg pospieszny Nr. 6, odjeżdżający z Krakowa 
o godz. 23 mmut 55, bidzie się w Ząnkowicacn 
łączył z pociągiem Nr. 4 od Katowic i będzie przy­
jeżdżał do Warszawy o godz. 8 minut 14.

Pociąg Nr. 1, odjeżdżający z Warszawy o godz 
15 minut 30, przestaje kursować. Natomiast część 
pociągu pospiesznego Nr. 201. odjeżdżającego z War- 
szawy o godz. 13 mmut 30 do Katowic, będzie 
przeprowadzony z Ząbkowic do Krakowa, gdzie 
przyjedzie o godz. 21 minut 25.

— o o o  —

Z sali sądowej.
O ZABÓJSTWO NA TLE PORACHUNKÓW 

OSOBISTYCH.
Przed trybunałem zwyczajnym sądu okr. barn. 

stawał wczoraj Andrzej Kołata z Radłowa (ad Tar­
nów), oskarżony o zbrodnię zabójstwa.

W listopadzie ubiegłego roku Kołata natkuął się 
ua drodze pod Radłowem na niejakiego Stanisła­
wa Duljana, który —  mając z nim podobno ja 
kieś porachunki osobiste —  wszczął kłótnię. Od 
obelg słownych przyszło do bójki, w czabie której 
Kołata zadał Dulianowi kilka głębokich pchnięć 
nożem. Duljana przewieziono niezwłocznie do szpi 
tala w lamowie, gdzie do kilku dniach zakończył 
życie, a spiawcę tego ohydnego czynu aresztowa­
no i odstawiono do więzień w Krakowie.

Po przesłuchaniu oskarżonego i świadków sąd 
rozDrewę odrocz) ł. Obrońca oskarżonego zaofiaro­
wał sądowi świadków, którzy ina ą zeznać, że 
tiagicznie zmarły często odgrażał się oskarżonemu 
i że oskarżony dobył noża we wtasnej obronie.

Ruzprawie tej pizewodniczył s. s. o. Dr. Kacz­
marski.

KPT. KOLLMAN ZOSTAŁ ZF SALI ROZPRAW  
ODPROWADZONY DO ARESZTU

Wczoraj toczyła się w < dalszym ciągu w krak. 
sądzie wojskowym oaroczona uprzednio rozpra­
wa przeciwko kpt. Kollmanowi i kpt. Herzogowi, 
oiicerom 5 p. a. c., oskarżonym o nadużycia kaso­
we w tymże pułku.

Sensacją dnia było złoiżenie zeznań przez Łasz- 
czewskiego, b. kierowni ka hurto wni oficer ski ń, z 
którym kpt. Kollman podobno miai cichą spółkę. 
Łaiszczewski uprzednio odmawiał zeznań w spra­
wie kpt. Kollmana, wczoraj jednak przesłuchany 
jako świadek obciążył swego cichego wspólnika.

Na wniosek obrony i prokuratora odroczono roz­
prawę celem dalszego uzupełnienia śledztwa odno­
śnie do kpt. Herzoga, czy i jakie straty poniósł 
Skarb Państwa wskutek jego nadużyć władzy u- 
rzędowej, zaś odnośnie do kpt. Kollmana celem 
zmiamy kwalifikacji aktu oskarżenia w  kierunku 
zbrodni sprzniewierzenia ponad 7txi0 zł.

Równocześnie trybunał na wniosek prokurator 
ra zarządził tymczascwy areszt nad kpt. Kollma- 
nem z powodu obawy matactwa i ucieczki.

Z chwilą ogłoszenia aresztu kpt Kollmanowi, żo­
na jego znajdująca się na sali rozpraw, uległszy 
atakowi histerycznemu, zemdlała, dopiero po dłuż­
szym czaisie ocucono ją i wyprowadzono ze sali.

Rozprawie przewodn.czył płk. K S. dr. Kappel, 
oskarżał prokurator kpt. K. S. dr. Wanicki, bronili: 
Herzoga adw. dr. Z. Kwieciński, zaś Kollmana, 
adw. dr. heli.

Giełda.
Kraków, 19 stycznia (PŚT.) Akcje: Ziele­

niewski 9 35, Trzebinia 0*14, 0 15, Górka 7 20, 
Tepege 0 18. Nafta 019, Cbodorów 5 60, Chybie 
3*80, Piasecki 1*30.

Lwów, 19 stycznia. (P a T ) Hipoteczny 0 43, 
Przemysłowy 0 08, 0 09, Gazolina 0 85, 0*90,
0 95 Ojkus 0*80, O 85, Br war 7*70, Cbedurów 
5 80 5 75, Chmielów 0 22, Parowozy 0 20, Na­
fta 0*z3, 0*24

Warszawa 19 stycznia. (PAT.) Bank handlowy 
wai sz. 1'75, 1 95, Dyskontowy 5 05, 5 10, zacho­
dni 1' - , Zw. Sp. Zarobk. 4 '—, Puls 0 42, Elektry­
czność 7 50, Cnodorów 5 50 Częstocice 0 80, Cu­
kier 1 75, 1*85, Wegiel 1*50, 1*56, Nobel i 35,
Llpop 0 50, 0*58, 0 57, Modrzejów 2 25, 2 20,
Ostrowieckie 4’ 15, 4 20, 4*15, Parowozy 0 19,
Rudzki 0 85, 0 81, Starachowice 0 90, 0 95, 0 93, 
Zieleniewski 8 75, Zawiercie 6 — , Żyrardów 6 90, 
7 25, Spirytus 190, IV. 1*30, Boikowski 0 61, 
0 o2, 0 60, Jablkowscy 0 08, Haberhusch 5 05, 
Ursus 0 60, Żegluga 0'08.

W a l u t y :  Doiary Stanów Zjedn. 7*30, — 732, 
7 28, Holandja 293 60, 294 33, 292*87, Londyn 
35 52*5, sprz. 35 50, kup. 35*41, Nowy Jork (ak  
gotówka), Paryż 27 60, sprz. 27*52 5 kup. 27 59, 
Praga 21*61, kup. 21*66, sprz. 21 56, Szwajcaria 
14115. sprz 141*50, kup. 148 80, Wiedeń 103 50, 
sprz 103*— , kup. 102 50, Włoeby 29 55, sprz. 
29 62, kupno 29 48. Belgja 32*20, 3j '28, 33 12.

Zurych, dnia 19 stycznia 1926 r., (PAT.) Zam­
knięcie. Paryż 19*55, Londyn 25.16 2, New York 
517 7, Belgja 23*50, Włochy 20*90, Hiszpanja 73 35, 
Holandja 20812. Berlin 123*3, Wiedeń 72 90, 
Sztokholm 138 65, Oslo 105*55, Kopenhaga 128 75, 
Sofja 3 40, Praga 15'32*5, Warszawa 7150, Bu­
dapeszt 072*6, Białogród 9 17*5, Ateny 7*10. Kon­
stantynopol 2*75, Bukareszt2 35‘5,Helsmgfors 13 07, 
Buenos-Airet 214*— . Tendencja spokojna.

Londyn, dma 19 stycznia (P A i), Radio. Nowy 
York 4 863/32, Holandja 12 09Ł/8, F.ancja 129 09, 
Beigja lo6 97*4, Wiochy 120 35, Niemcy 20 42, 
Szwajcarja 25*16, Hiszpanja 34 35*4, Danja 1S 56, 
Szwecja 18 15, Norwegja — *— , Helsingfots 183*— , 
Praga 164 12.

Wiedeń, dnia 19 stycznia 1926 r., godzina 15. 
Amsterdam 285*15, Belgrad 12 56, Berlin 168*83, 
Bruksela 32*20, Budapeszt 99 33, Bukareszt 3*18, 
Kopenhaga 176 05, Londyn 34*473/4, Madryt 100*50, 
Medjolan 28 63, Nowy York 709 15, Oslo 144*40, 
Paryż 26 69, Praga 2l*u l1/a» Sofja 4*20, Sztokhulm 
190*05, Warszawa 97*00 — 97*50, Zurych 137*— , 
amerykańskie 710*75, bułgarskie 0*— , niemieckie 
168*75, belgijskie — *— , francuskie 26 70, włoskie 
28'.’0, jugosłowiańskie 12 51, polskie 95*75— 
96*75, holenderskie — *— , czeskie 20*98 s/*, wę- 
gierr kie 99 40, tureckie —*— , szwajcarskie — *— , 
angielskie — *— .
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Ujęcie największego polskiego bandyty.Wymordowanie Indjan
przez białych awanturników.

Dzienniki nowojorskie podają szczegóły niezwy 
Mego spisku, uknutego celem wymordowania bo­
gatych Indjan, szczepu Osage, posiadających na 
swoich terenach obfite źródła nafty. Z potężnego 
niegdyś szcztpu pozostało obecnie przy życiu je­
szcze tylko dwustu ludzi, a z tych niektórzy, jako 
głowy rodzin, będąc koncesjonariuszami ow ydl 
źródeł, pobierają do 200.000 dolarów renty rocz­
nej. To bogactwo nielicznego szczepu oddawna 
Już kusiło bandę białych awanturników i postano­
wili przywłaszczyć sobie dochody Indjan. Białe 
kobiety dopomagały im w  tern, poślubiając starych 
Osage‘ów, a po ich śmierci nie zawsze naturalnej 
dziedziczyły ich majątek. Z drug.ej strony biali że­
nili się z młodemi dziewczętami indyjskiemi i sy­
stematycznie mordowali mężczyzn, należących 
do jej rodziny, tak, żeby czerwonoskóra żona zo­
stała jedyną spadkobierczynią renty z koncesyj 
naftowych.

Terytorium Indjan Osage położone jest na od- 
ległem płaskowzgórai stanu Oklahoma. Po  w y­
mordowaniu całego szeregu zamożnych Indjan, 
w.iadze związkowe nareszcie przedsięwzięły e- 
nergiczue środki i są już na tropie całej bandy 
morderców. Policja zaaresztowała narazie farmera 
W . K. Hale, przezwanego „królem wzgórz Osage" 
oraz jego siostrzeńca, Ernesta Burgharta, męża 

■młodej Indjanki, która weszła w  posiadanie renty 
rocznej w  sumie 100.00 dolarów, gdy wszyscy 
męscy członkowie jej rodziny zostali wymordo­
wani, Hale i Burghart byli właściwymi inicjatora­
mi szatańskiego planu, zmierzającego do wytępie­
nia bogatych Indian Osage.

Rząd St. Zjednoczonych ogłosił, te  w  ciągu 
ostatniego roku budżetowego wypłacił tym India­
nom podatki („royalties") na naftę i gaz 29,423.000 
dolarów.

Rozmaitości.
PAPIEŻ PIUS XI W  OBRONIE ARCYDZIEŁ 

SZTUKI.

7 Rtzrmu nadchodzi wiadomość, rzucająca pięk­
ne światło na osobę Ojca św. Plusa XI, jako praw- 
dz wego miłośnika sztuki.

Ustanowił on mianowicie komisję, która ma zdać 
mu spraw ę ze stanu, w  jakim znajduje się niezli­
czona moc arcydzieł malarstwa i rzeźby, zdobią­
cych Watykan. — Przedewszystkiem zajmie się 
sprawą koniecznej restauracji „Sądu ostatecznego" 
Michała Anioła w  kaplicy Sykstyńskiej.

Przy tej sposobności zaznaczył Ojciec św. z na­
ciskiem, że chce aby temu freskowi przywrócono 
jego pierwotny wygląd, zanim zeszpecił go Daniel 
di Voltera domalowawszy draperje na ciałach 
wielu nagich postaci.

„Nie mamy prawa — rzekł Ojciec św. — profano­
wać w taki sposób najpiękniejsze dzieło Michała 
Anioła".

Słowa te odbijają się głośnem a sympatycznem 
echem w  całym świecie cywilizowanym.

POMNIK PO E TY W -  BANKU.

W  Madrycie zaszedł fakt niezawodnie jedyny 
w  swoim rodzaju: odsłonięto tam pomnik znako­
mitego poety hiszpańskiego, do Jose Echeqaray‘a 
w westybulu Banku Hiszpańskiego.

Przy tej dopiero sposobności dowiedziano się 
Doza Hiszpanią, że EcheqarayV był jednym z dyre­
ktorów tej najpoważniejszej Instytucji finansowej
w swej ojczyźnie.

Fakt odsłonięcia pomnika spowodował pewnego 
[ancuskiego felietonistę do postawienia pytania: 

Czy Echegaray był dyrektorem Danku- zajmują­
cym się pisaniem poezyj w wolnych chwilach od 
zajęć dyrektorskich, czy też poetą, który był dy­
rektorem banku w  wolnych chwilach od pijania 
Poezyj ?.„

Zważywszy poczesne miejsce, zdobyte przez E- 
chegaray a na Parnasie, przypuszczać wolno, ł i  co 
do niego zachodziła druga z wvmi< mony eh ewen­
tualności.

Z ANEGDOT HISTORYCZNYCH.

Zman ła co dopiero kroJowa włoska, Małgorzata, 
Vła bardzo popularną wśród ludu włoskiego. —
rzed laty, gdy była jeszcze młodą i zasiadała 

ua tronie ze swym małżonkiem, otrzymała od ma- 
] ziewWynki wiejskiej prezent, którym były 
onczochy, pierwsze, jakie wykonała na drutach 

w iasnoręczme owa dziewczynka.

Z Wilna donosi „Kur. Poranny". Dnia 12 stycz­
nia r. 1926 ujęty został w  Wilnie, słynny bandyta 
Ryś. Wiadomość o tern lotem błyskawicy obiegła 
miasto, wywołując sensację melada. bowiem Ryś 
uważany być może za największego, współczesne­
go bandytę na terenie państwa polskiego, a za jed­
nego z największych na terytorium b. imperjum ro­
syjskiego, grasujący bezkarnie w przeciągu lat 
przeszło 30-tu.

Wedle najbardziej szczegółowych informacyj, ja­
kie udało się nam zdobyć w tej sprawie, dnia 12 
bm. zgłosił się do nadkom. Janczewskiego, pewien 
konfident, który oświadczył, że za 2 tysiące zło­
tych gotów jest oddać w ręce władz słynnego ban­
dytę. Otrzymawszy na piśmie zobowiązanie, iż 
w  razie dostarczenia bandyty, otrzyma żądaną 
kwotę, konfident ów w  towarzystwie st. prz. w y­
wiadowcy Józefa Antonowicza i post. służb, śledcz. 
Franciszka Songina, z komendy policji na pow. 
Wileńsko - Trocki, udał się na ulicę Kijowską, gdzie 
wskazał policjantom, na właśnie wychodzącego z 
domu człowieka. Był nim Ryś.

Aresztowany nie stawił żadnego oporu. Znalezio­
no przy nim rewoLwer syst. „Kolt" z jedną kulą w  
lufie.

Początek historji bandyckich wypraw Rysia, o- 
mal że ginie w  pomroce archiwów, i kronik krymi­
nalnych, urzędów carskich b. zaboru. Mniejwięcej 
przed trzydziestu laty- rozpoczął swą niezwykłą 
„karierę". Był on zawsze nieuchwytny. Opowiada­
ją, jak w  celu ukrycia się przed pościgiem, prze­
bierał się w  ubiór popa. Pewnego razu, w  czasie 
pościgu, Ryś porwał konie , isprawnika" kierują­
cego obławą. Ostatecznie ujęto go trzy czy czte­
ry razy, za każdym jednak razem uciekał z wię­
zienia. Wysłany na Syberie również postafił stam­
tąd zemknąć. Banda jego składa się z ludzi o bo­
gatej przeszłości kryminalnej. Przy ujęciu ich wal­
czyli do ostatniego tchnienia.

Począwszy od r. 1918, Ryś grasował przeważ­
ne w  powiecie Święciańskim i Dziśnieńskim. Ban­
da jego składała się ostatnio z kilkunastu osób, u- 
zbrojonych dobrze w  karabiny i rewolwery. Zwła­
szcza dała się we znaki okolicznej ludności w  r. 
1924 dokonywując szeregu napadów i mo d:rst v. 
Toczące się obecnie śledztwo ustali dokładnie ich 
ilość i rodzaj. Członkowie bandy oznaczali się wy-

W  odpowiedzi na ten dar posłała królowa dzie­
wczynce pończoszki, stosowne do jej wieku. Jedna 
z tych pończoch napełniona była złotymi pieniądz- 
ml, dTuga —  cukierkami. Przytem poleciła królo­
wa swemu sekretarzowi, aby prosi! dziewczynkę 
o odpowiedź pisemną z doniesieniem, która poń­
czoszka więcej sprawiła jej przyjemności.

Niebawem otrzymała królowa list, dziecięcą ręką 
napisany tej treści:

„Kochana ̂ an i Królowo'.
Żadna z pończoszek nie sprawiła mi przyjem­

ności, bo tę z pieniądzmi odebrał mi ojciec a tę 
z cukierkami moja starsza siostra".

JAZDA NA„. KROKODYLU.

Dzienniki hiszpańskie podają następującą mało- 
prawidopodobną wprawdzie, ale ciekawą wiado­
mość:

Anglik, kapitan Wall, trudniący się zawodowo 
poskramianiem krokodylów, założył się o znaczną 
sumę, te przepłynie na grzbiecie jednego z tych 
stworzeń przestrzeń między Palmu o VSienią, czy­
li 150 mil morskich.

Umieściwszy na grzbiecie krokodyla sicdlo dre­
wniane, kapitan Wall dosiadł go i bez wypadku 
przebył do Valencii po 12 godzinach i 46 minutach. 
Kapitan i jego pływający „rumak" byli po przy­
byciu do celu, w jaknajlepszej kondycji.

Wedle twierdzenia kapitana, krokodyl, na któ­
rym dokonać miał tej niezwykłej przejażdżki, jest 
„w  sile wieku", liczy bowiem dopiero... 400 lat 
żyda.

Drobne depesze.
W  OBŁĘDZIE MONARCHISTYCZNYM 

FAŁSZERZE SIĘGALI AŻ DO MAŁOPOLSKI.
Wiedeń, 18 stycznia (PAT). „N. W. Journal" 

donosi z Paryża: „Matin" publikuje wyjątek z pa­
miętników pułkownika Jaukovica z dnia 10 grudnia, 
brzmiący jak następuje: Po południu konferowałem 
z Windisehgraetzem, Ludwik ma w związku ze 
sprawami wladeńsklemi i małopolsklem i (ga- 
Hcyjskiemi) wielkie plany. Upatrzeni na podróż 
do Wiednia ludzie są obecnie ze mna.

jątkowem okrucieństwem, jakkolwiek sam Ryś. w  
celu zapewnienia sobie popularności, często wygła­
szał hasła socjalne i obdarowywał biedniejszych 
chłopów pieniędzmi. Banda Rysia została częścio­
wo rozbita w r. 1925. Wówczas nadkom. Janczew­
ski naczelnik okręgow. urzędu śledczego prowadząc 
energiczne śledztwo w  sprawie napadów, areszto­
wał szereg wybitnymi wspólników Rysia w pow. 
święciańskim. Ujęcie jednak herszta nasuwało wiel­
kie trudności, bowiem Ryś, mszcząc się za wyrzą­
dzoną mu krzywuę lub utrudnianie akcji, tcroryzo- 
wał ludność. W  akcji pościgowej bandy Rysia pro­
wadzonej przez organy służby bezpieczeństwa, kil­
kakrotnie zachodziły wypadki zetknięcia się funk­
cjonariuszy policji z Rysiem, zawsze jednak, z po­
wodu zbiegu okoliczności, utrudniajacycl pościg, 
Ryś uchodził cało.

Za głowę jego wyznaczone były wielikie prem- 
je. Jak mówią, pościg bandyty kosztował skarb 
państwa około 46 tysięcy złotych.

Nazwisko Rysia brzmi właściwie Rysiew. Po­
chodzi on z rodziny starowierskiej, osiadłej w  pow. 
święciańskim. Obecnie bezy około lat 60. Jest bar­
czysty, wysoki, ma w  sobie coś z typu „rasputi- 
nowsktego", podobno cieszył się wielkiem powo­
dzeniem u kobiet.

Po częściowem rozbiciu jego bandy w  r. 1925, 
Ryś przybył w  okolice Wilna i osiedlił się na przed­
mieściu, t. zw. Równym Polu. Zorganizował ban­
dę koniokradów i grasował przeszło trzy miesią­
ce. Banda rozciągnęła wkrótce swą działalność na 
powiaty: Oszmański, Święciański i Wil.-TSrodd. 
Członkowie bandy byli również doskonale uzbro­
jeni w  rewolwery i karabiny.

Podczas swego ostatniego pobytu w  Wilnie, le­
gitymował się Ryś książeczką wojskową na imię 
Timofieja Gowszy. Obecnie ujęty, przyznał się do 
nazwiska swego J wydał niektórych wspólników w  
Wilnie i pow. Święciańskim. Na podstawie tych 
słów aresztowano natychmiast tegoż dnia 12 bm. 
towarzyszy Rysia koniokradów: Kartaszewa, KIu- 
cznikowa i Kuczyńskiego.

Nie sposób opowiedzieć wszystkich legend i nie­
zliczonych zbrodni, popełnionych przez owianego 
nimbem tajemniczości bandytę, szczegóły te wyjdą 
na jaw podczas rozprawy sądowej w wileńskim 
sądzie okręgowym, zapewne w krótkim czasie.

ZDERZENIE OKRĘTÓW NA MORZU.
Paryż, 18 stycznia (PAT). „Journale* donosi 

z Madrytu. Krążownik angielski wjeżdżając do 
portu w Ferrol zderzył się że statkiem francuskim, 
który poszedł na dno. Komendant krążownika, 
który spieszył z pomocą zagrożonym utonął.

—o—

RABUNEK W  POCIĄGU
Między Warszawą a Gołąbkami jednemu z pa­

sażerów z przedziału I kl. zrabowano walizkę du­
żą, żółtą zawierającą materjały i ubrania wartości 
około 1.000 zł. Gdy rabuś uciekł z walizką, pasa­
żer zatrzymał pociąg za pomocą hamulca, lecz by­
ło jużMza późno.

Z PIŚMIENNICTWA.
„COMOEDIA“ . I Jk;.zaf się pierwszy numer ilustro­

wanego tygodnika, „Comoedia", poświęcony teatrom, 
Linom, muzyce, literaturze, plastyce, architekturze, mo­
dzie, sportom, finansom itp.

Jest to pierwsze w Polsce pismo o tak poważnym 
zakroju, traktujące z wielka znajomością o wyżej wy­
mienionych przedmiotach.

„Comoedia" polska, wzorowana jest na tak popular­
ni ch pismach kinowo - teatralnych w krajach Zachodu 
tej samej nazwy. Pismo to drukuje nowele ze sz.uk 
granych w teatrach, przynosi wiadomości o aktorach 
teatralnych i kinowych, wywiady z reżyserami, szereg 
artykułów, jak: „Teatr Perreta w Paryżu" (architektu­
ra), „Inżynier w laboratorium ‘ (wyv iad z Szyfmanem), 
„Nietoperz" Luigi Pirandella, „Charlie Chaplin", „O ar­
tystycznej i literackie* pseudo - kulturze", „Dramat, po­
wieść i krytyk", „Metafizyka kinematografu" i szereg 
drobnych wiadomości z dziedziny artystyczno - literac­
kiej.

Adres redakcji „Comoedjt", Warszawa, ul. Hoża 18. 
Kierownik literacki Stefan Kordian - Gadki.

HUMOR.
MIĘDZY AKTORKAMI 

Aktorka A. do aktorki B.:
—  Moja droga, powiedz mi, jak trzeba się u- 

szminkować, aby wyglądać staro?

Aktorka B.:
— Nic łatwiejszego. Wystarczy jeśli usuniesz 

puder ze swej twarzy!
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Wysprzedaż!
Naczynia kuche me ró^ne to­
wary żela/ne, nu,-zęJz-a itp. 
niżej cen fabrycznych do na­

bycia. ICH
Sklep żelaza, ul ca Bracka Lid.
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G ŁO W \A  KOMENDA POLICJI 
woje w. śląskiego w Katowicach

rozpisnje

PRZETARG
na dostawę w roku 19j6

1) 8.400 m. sukna granatowego na mundury.
2) 35u m. sukna granatowego na czapki policyjne.
3) 200 koców koloru khaki, gatunku tańszego, na łóżka. 

Do nadesłanych ofert dołączyć wzory.
Ostemplowane oferty należy wnos ć w terminie do

dnia 30 stycznia 1926 r., godzina 12, w zapieczętowa­
nych kopertach.

Warunki dostawy na piśmie może oferent otrzymać 
w wydziale II.. Głów. Kom. Pol. woj. śląskiego, Kato­
wice, pokój Nr. 79. 120
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Wieniec —  Pszczółka
Tygodnik Ilustrowany

Najstarsze pismo ludowe w Maiopolsce
Prenumerata kwartalna 2 zł.

Kraków, Dunajewskiego 7.
Numery okazowe wysyła się na żądanie.

m

4—5 pokoi, z komfortem, parter 
lub I. p., bez ocŁtępnego za peł­
nym czynszem, płatnym z góry 
za dwa lata. Zgłoszenia z poda­
niem czynszu oraz terminem wy­
najęcia do Administracji „Gońca 
Krakowskiego pod „Mieszkanie".

M M
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OGŁOSZENIE.
Dowództwo 8 pułku ułanów Ks. Józefa Ponia 

towskieeo odda

nawóz
w drodze licytacji w dzierżawę
z koszar pułku Rakowice na rok 1926.

Interesanci zgłoszą się na licytację, która od­
będzie się w dniu 25 stycznia b. r. o godzinie 
14-tej w Kwatermistrzostwie 8 pułku ułanów 
w Ra ko wicach.

Firma Pośp iech
Wytwórnia Obuwia, Kruków, 
Duiga 40 W\kcnuje naprawy 
(.óuwia w ciągu 3 godzin. 

Zoiówki Otmskie 4'— zł.
męskie 5‘— „ 

obcasy damskie 1'50 „
„ męs-rię 2 50 „  

Niniejsze naprawy wykonuje 
się na poczekaniu 109

SZW AJCARSKO
p rim a  p c d io -t łu s ty  

łacin ie d z i u r k o w a n y
do oddania w dużych i ma­

łych ilościach. 
Johannes K rieg Jungfer

przy Tiegenhof (Gdańsk)

OD BOLU GŁOWY
DLA

DOROSŁYCH
mak fabr.

EZME8

fs. i

LABOR. CHEM.-FARMAC

AP.K0WALSKI
W WARS2AWIC

I

N a świetnie zaprowadzony arty­
kuł z w ielka rek lam ow ą gazetą

poszukuje się

GENERALNEGO 
ZASTĘPCY „

z kaucja, faktycznie dobrze wprowadzonego w dro- 
guerjach, perfumerjach. aptekach, i składach 
iryzier.-kich. — Szczegółowe zgłoszenia z refe­
rendami oraz z podaniem gwarancji pod „Pierw­
szorzędne stanowisko* do biura ogłoszer „Par , 

Poznań, Aleja Marcinaowskiego 11. I

się w ładunkach wagonowych: Płatki kartoflane, 
Słód, Krochmal, Chmiel, Terpentynę, Papierówkę, 
Cellulozę. Oferty od producentów (bez pośred 

nictwa), nadsyłać pod adresem:
S. WINNICKI, Warszawa, Marszałkowska 87, m. 6

Kupujcie krajową

z solami fosforowemi Gessnera

iMM : . r MM
U  n ^ i n m i n    zm iąksza C H O L E K I N A Z AlxaTlll6ni6 Z O f C I O W 6 i u s u w a  H. Niem ojewskiego
Kamienie schodzą bez bólu, a.aki w zupełności ustają. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dolcu podsercowym 
tgdzie schodzą się żebra). Pobolewanie w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Urvnt ciemna i mętna lub tez bezbarwna 
jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie, gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i za­
wroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie ailny ból, kióry się rozchodzi 
ku stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga aż pod łooatki, wzdęcia brzuchą, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę 
stolcową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). N ekiedy wnn oty żółcią, dreszcze, zimne 
poty, żołtacaka. Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEMO JE W SKI, W arszaw a, Now y Świat 5,

ffffFfrifi l iii iw ftifwifyi i i rwiiiFi

Różne

FABRYKA TEKTURY I PaPIERU w  Fordonie (nad W i­
sta) z zabudowaniem i łaciną willą mieszkaniowa jest ko­
rzystnie do nabycia. Do objęcia poirzeba około 300.000 
złotych. Oferty przyjmuje do dnia 25 stycznia b. r. M 
Lewandowski, zarządca UDadl. Bydgoszcz, ul. Dwor­
cowa 95 a. 8f

FABRYKA PILNIKÓW  największa w kraju z zabudowa­
niem i urządzeniem nowcczesnem jes, korzystnie d< 
nabycia. Do objęcia potrzeba około 220.000 ztotych. — 
Zgłoszenia przyjmuje do dnia 25 stycznia r. b. M. Lewan 
dowski, zarządca upadłości, Bydgoszcz, ulica Dworco 
wa 95 a. 9

PENSJONAT „BAJKA“ , willa Winnickiego w Zakopa 
nem przy ulicy Sienkiewicza, poleca po 7 złotych poko 
je słoneczne, cieple. Kuchnia wyborowa, jedzenie pię 
razy dziennie.

ISSAK MUlLcR faise Weissblum z Limanowej, unieważni 
zgubione dOKumenta wojskowe, wydane przez P. K. 1 
Nowy Sącz. 1)

MASZYNY do szycia znane „Kasprzyckiego*. Tanio. D< 
godue warunki kupna. Warszawa, Marszałkowska 15i 
Telefony 104-51,113-51. Prowincja zamawia listownie 11

POSZUKUJE W SPÓLNIKA do dużego pierwszorzędne® 
sklepu w centrum Zakopanego ze współpraca z gotówki 
2.000 do 3.000 dolarów. Mipszkanie zapewnione. Wiado­
mość: inż. Kopkowicz, Zakopane. 6ł

POKOJU Z KUCHNIA, lub 2 pokoji poszukuję od gospo­
darza, pośrednictwo wykluczone. Oferty pod „Fabry 
kant“ do Administracji „Gońca Krakowskiego". 104

ZWIĄZEK ZAW ODOW Y URZĘDNIKÓW PR YW A T­
NYCH w Krakowie, Sławkowska 6, I. p. wznowił u sie­
bie kursa naukowe a to: stenografii dołączonej z ko­
respondencja handl., języka francuskiego, angielskiego 
i niemieckiego. Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzie­
la sekretariat Związku codziennie od godz. 7 do 9 wie­
czór.

MAJATKI 15.000 mrg. połowa lasu, 10.800 mrg. połowi 
lasu, 7.600 mrg. połowa lasu, 5.000, 3.400, 780, 360 mfg 
bez lasu, kompletne masywne zabudowania, gorzelnie 
tartaki, żywe i martwe inwentarze poleca majątki każ­
dej wielkości Dom1 Handlowy, Gniezno, ul. Chrobrego 
14. Telef. 365. 93

DUŻEGO POKOJU Z KUCHNIA, lub dwuch pokoji, za 
czynszem z góry według umowy poszukuje dwoje mło­
dych ludzi. — Zgłoszenia do Administracji „Gońca" Kra­
kowskiego" pod „Młodzi". 95

DLA PP. AM ATO RÓ W -FO TO G RAFÓ W . W ywoływa­
nie klisz, kopiowanie, reprodukcje i powiększenia. Sta­
ranne wykonanie, niskie ceny. Sprzedaż aparatów foto­
graficznych i wszelkich Przyborów . B. Furowicz, Kra­
ków. ul. Sławkowska —  Hotel SaskL P-.

KUPIĘ CZTEROPIĘTROWY DOM w Milanówku, zapła­
cę gotówką. — Oferty: Kutno, Poste - restante, dl? 
T. G. ____ ________________ _̂_________________________ 100

CHROPOW ATA CERE "nakomlcie wygładza, czerwo­
ność nosa 1 rąk i t. p. defekty usuwa, szkodliwym wpły­
wom szminki zapobiega, oraz naturalna soczystość i a- 
ksamitność cery po kilkurazowem użyciu przywraca 
„Creme Boroxyl.

SPRZEDAM plac pod budowę wraz z ogrodem przy ul. 
Ludźmierskie, w Nowym 1 arsm. — Katarzyna Nanke, 
Czarny Dunajec. 92

POSZUKUJE ZAJĘCIA jako buchalterka (saldokontyst- 
ka), kasjerka, lub maszynistka, posiadam pierwszorzęd­
ne referencje, a skromne wymagania. Łaskawe zgłosze­
nia do Adm. „Gońca Krakowskiego" pod „Chętna". 97

ZDOLNY I ENERGICZNY urzędnik - Lalkulant I kores­
pondent, piastujący obecnie stanowisko sekretarza bar­
dzo poważnej instytucji, zmieni prace, ewentualnie na 
wyjazd, przy skromnych wymogach. — Zgłoszenia do 
Admin. „Gońra Krakowskiego" pod „Sekretarz". 99

SAMODZIELNY BUCHALTER-BILANSISTA poszukuje 
popołudniowego, lub wieczornego zajęcia r.a skromnych 
warunkach. Łaskawe zgłoszenia do Administracji „Gońca 
Krakowskiego" pod „Uczciwa praca". 101

WYPADANIE WLOSOW — przedwczesne siwienie, 
wstrzymuje, zaś włosy słabe, rzadkie, wzmacnia i zge- 
szcza od szeregu lat znany, wypróbowany, stosowany 
„Biotrix“ - wynalazek doktora specjalisty kosmetyki. Żą­
dać wszędzie. 102

STENOGRAFJI uczę szybko, dokładnie. Wladomośł 
Stolarska 13, I. p. front na prawo.

NAPRAW IAM  ZNISZCZONE KALOSZE. Wiadomość: ul. 
Bracka 1.. 15, parter. 68

POKOJU KAWALERSKIEGO bez mebli, słonecznego, 
z oświetleniem elektryc. nem w śródmieściu p uszukuję. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracja „Gońca Krakow­
skiego" pod „Pokój".___________________________________70

BUDOWNICZY ENERGICZNY, samotny, lai 45, szuka 
odpowiedniej posady. Przyjmie zarzad tartakiem, cegiel­
nią, a nawet folwarkiem od 1 marca lub wcześniej. — 
Łaskawe zgłoszenia Jan Frelich, Bytków, Wiejska 12, 
obok Katowic. 105

POWAŻNE TOW ARZYSTW O ŻEGLUGI z regularnym 
kursem do północnej i południowej Ameryki poszukuje 
zdolnych agentów posiadających własne biura. Łaskawe 
oferty pod „Hauptagenten 4126“ do Rudolf Mo-sse, Wien 
1, Sellerstaedte 2. 79

Z DRUKARNI LUDOWEJ w  KRAKOWIE.


